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Prenumerata z p rzesy łką pocztowa wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 

m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We 
w s z y s t k i c h  innych państwach 3 K 80 li m iesięcznie.

„ P rzew od n ik  naukow y i l ite ra c k i44,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej ', otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruj;} od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ćwicrćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rzew od n ik 44 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą 
petitową, o g łoszen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 lia l. od jednego w iersza  m iary p etitow ej.

Ogłoszenia os ó b  i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie A gen.w a dzienników S o k o łow sk iego  
we L w ow ie  Pasaż H ausnianua 1. 9. i w biurze  
L udw ika P lohua u lica  K arola  L ud w ika  1. 0 ;  we 
F ra n c ji  w Paryżu  w yłącznie A gencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

korle traktat cłowy, jako pozytywny punkt 
programu. W negatywnej zaś części swych  
wynurzeń nadmienił : „My (t. j. rząd koali­
cyjny) złożyliśmy jedynie przyrzeczenie, iż 
ani nie damy początku zabiegom o rozwią­
zanie kwestyi komendy i języka służbowego  
w armii, ani też pouierać nie będziemy takich 
zabiegów w tym przejściowym okresie11. W po­
równaniu z tem. co dawniej mówiła koalieya,  
już i to coś znaczy, ale zbyt wiele to nie  
jest. Jak wiadomo, rząd sformowany został 
na podstawie zasad z r. 1867. jakkolwiek z 
zastrzeżeniem, iż każde reprezentowane w 
nim stronnictwo zachowa swe przekonania i 
nie wyrzeknie się swych aspiracyj. Jakkol­
wiek jednakże ciągle wskazuje się, na zsze- 
regowanie także zwolenników haseł z r. 1848 
pod sztandarem r. 1867, cała jednakże owa 
harmonia polega właściwie na tem, że na 
razie mówić się wcale niema o jedynej rze­
czywiście doniosłej kwestyi.  Po za tem zasady 
: prawo manifestowania ich nie ponoszą żadne­
go uszczerbku. A  co będzie potem, gdy  minie  
krótki „czas ochrony" — tego nie wyjaśnił  
nam dr. Wekerle i dlatego twierdzę, że od­
słoniwszy perspektywo przyszłości, równocze­
śnie zasłonił ją gruntownie.

Czytając oświadczenie dr. Wekerlegn,  
czuje się, jak bardzo zależało mu na uspo­
kojeniu koalicyi, pod której adresem też na­
gromadził w swem przemówieniu tyle uro­
czystych zwrotów. Nierównie mniej nspoka- 
,;.,1hOc •.■od/.in.lW iiiiwi łiaioiiiuio: j -gc inov. a 
na zaniepokojonych troską o jedność Mo­
narchii. Wprawdzie znajdujemy w mowie dr. 
Wekerlego wzmiankę o r. 1867 jako podsta­
wie, a nawet położony jest  nacisk na konie­
czność wyboru deputacyi kwotowej i Dele-  
gacyi. Ale brakuje wszelkiego silniejszego  
akcentu w innych ważnych kwestyach i utrzy­
manie ustaw z r. 1867 nie jest zaliczone do 
rzędu konieczności.  Przeciwnie dr. Wekerle  
nie odmawia uznania, a nawet pewnego ro­
dzaju saukcyi aspiracyorn tych, którzy stale 
dążyli do obalenia ustaw z r. 1S67.

Przycichniecie koalicyi —  kończy lir. 
Schoenborn — jest niezawodnie pewnym po­
stępem. A le mamy prawo domagać się, aby

należycie uwzględniono także wspólność, łą ­
czącą nas z Węgrami. Mamy nadzieję, że to 
nastąpi. Na razie jednakże z preludyów w y­
nosi się takie wrażenie, jak gdyby ciągle je ­
szcze pisząc 67 miało się czytać 48.

W i e d e ń ,  20 kwietnia. Przybyli tu 
wczoraj w południe ministrowie: spraw we­
wnętrznych hr. Andrassy i sprawiedliwości 
Geza Polonyi, a popołudniu byli u Naj.j. 
Pana na posłuchaniu — hr. Andrassy o go­
dzinie 1 , a p. Polonyi w pół godziny póź­
niej. Po południu obaj odjechali z powrotem  
do Budapesztu.

Z pod berła pruskiego.
W rzędzie pism, które prześcigają się  

o pierwszeństwo w tropieniu objawów pol­
skości pod berłem pruskiem — zajęła obe­
cnie Koeln. Ztg.  jedno z pierwszych miejsc. 
Z wytężoną śledząc uwagą ruch wśród lu­
dności polskiej, oświetla  go w sposób nie­
nawistny, wszystko poczytując za zbrodnie, 
do czego tylko Polacy przyłożą rękę.

Gałą usilność wytężyła Koeln. Ztg.  w 
tym kierunku, by stosunki pomiędzy Pola­
kami, a katolickicm centrum — stosunki, o 
.których przecie wiadomo, żo w ostatnich 
czasach bardzo wiolo pozostawiały do życze­
nia — zupeinie rozluźnić — co więcej nawet, 
aby centrowców przerobić na stanowczych  
przeciwników polskości.

Łącznikiem pomiędzy Polakami, a cen­
trum był katolicyzm. Z całą perfidyą więc 
stara się K odu. Ztg. wmówić w swych czy­
telników, że Polacy o tyle tylko są katoli­
kami, o ile to pożytek przynieść może ich 
interesom narodowym, Pod pokrywką wiary 
kryje się u nich, zdaniem nadreiGkiego or­
ganu, propaganda polityczna, wroga Niemcom.

N a dowód przytoczyło cytowane pismo 
szereg wypadków, w których Polacy doma­
gając się, aby polskie duchowieństwo zaspo-

W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem  dni poświątecznyeli.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., I 
pocztą 46 hal. — B iura lto lak cy i i A dm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y cja  miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , Pasaż  
H ausm anna 1. 9. — L is ty  należy frankować*.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O bwieszczenie.

Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­
niający jednego posła na Sejm krajowy z 
okręgu wyborczego miasta Białej, na dzień 
7 czerwca 1906.

Miejscem wyboru jest miasto Biała.
Bliższe postanowienia co do godzin i 

lokalnosei, w których wybór się odbędzie, 
będą w swoim czasie podane do wiadomości 
wyborców kartami legitymacyjnemu

Lwów, dnia 16 kwietnia 1906.
^  » C. k. Namiestnik:

*  P o t o c k i  m. p.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 

wybór jednego posła na Sejm krajowy z cia­
ła  wyborczego większych posiadłości byłego  
obwodu krakowskiego, na dzień 21 czerwca 
] 906.

Wybór ten odbędzie się w Krakowie, 
w godzinach i lokalnościach, o których w y ­
borcy zawiadomieni będą kartami legityma­
cyjnemu

Lisie wyborców togo okręgu wyborcze­
go ogłasza się jednocześnie w it/jonniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyura c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1906.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2 0  kwietnia.

67 u 48.
Pod tym tytułem zamieścił w wiedeń­

skim Yaterlandzie  hr. Fryderyk Schónborn

36)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

U PROM NOWEGO HCIA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

VII.
N a tarasie, przylegającym do salonu 

państwa Sieniawskicb, rodzina ich, zebrana 
razem, spożywała śniadanie. Lena w poran­
n y m  stroju, otaczającym ją zwojami koronek 
i różowego muślinu, sama jak jutrzenka, 
świeża i różowa, z filiżanką herbaty przy s0" 
bie, kończyła przeglądać najświeższe dzienni- 
kj) co należało do stałych jej obowiązków.

Rzeczywisty radca-stanu i członek se­
natu, nie lubił trudzić dygnitarskich swych  
oczów, nad tą masą zaczernionej bibuły, dla 
której czuł nietajone lekceważenie i pogardę.

— Bo to, panie, —  zwykł mawiać, — 
żadnej powagi, żadnego poczucia h ierarch ii! 
Zamiast pisać o ludziach zasłużonych, za­
miast komentować znakomite nieraz referaty  
ich urzędowe, ci kręcą się tylko w zaczaro- 
wanem a raczej idyotycznem kole wzajemnej 
adoracyi i piszą wiecznie o swoich własnych,  
nader wątpliwych zasługach! Nic, tylko teatr, 
artyści, malarze, poeci i tak w kółko, aż do 
znudzenia. Jakieś nowe szkoły, nowe kierun­
ki i tym podobne brednie. Co to może kogo 
obchodzić, pytam ja pana? Prawda, co? To

uwagi swe o programowej mowie dr. Wo- 
kerlego.

Podnieść należy —  pisze wspomniany  
polityk — dwa główne punkty programu, 
częścią dozwalające wejrzeć w przyszły układ 
stosunku Węgier do krajów koronnych i 
państwa, częścią zaś — choć to zakrawa na 
paradoks, zasłaniające właśnie ową perspe­
ktywę. Zarówno zaś jedno, jak drugie nie 
daje otuchy. Dr. Wekerle w pozytywnej 
części swych zapowiedzi oświadczył, że w 
przyszłości ma zająć miejsce „związku cło- 
wo-handlowego“, „traktat*handlowy" pomię­
dzy obiema połow am i, Monarchii.  Komu j e ­
dnakże zależy na trwałości i równomierno­
ści stosunków ekonomicznych, musi przy­
znać, że takiej trwałości nie-porgeza dosta­
tecznie nawet związek, cóż dopiero mający 
go zastąpić „traktat", choćby na długi czas 
zawarty, ale wymagający bądź co bądź od­
nowienia. Jeden i drugi środek t. j. zaró­
wno związek, jak i traktat, mają na celu 
jedność ekonomiczną, tej zaś celem znowu 
jest zgodne postępowanie obu połów Mo­
narchii w skutecznych rokowaniach o tra­
ktaty z innemi państwami. N ie zabraknie 
może głosów, które twierdzić będą, że są to 
czcze formalności i że takich formalnych  
różnic nie należy brać zbyt tragicznie do 
serca. Możbwe to, ale w takim razie dla 
czegóż zrywać z daw ną wypróbowaną formą ? 
Jeśli mi * aprawdę rzecz obojętna, w którym 
domu '■licpJ Aiy to nie im.ci i mTfĄrA zmie­
niać mieszkania i narażać s ię 1 na niepotrze­
bne wydatki. Jakoż gdyby istotnie szło jedynie 
o formę, w* Węgrzech nie przywiązywanoby 
do tego takiej wagi. A le  w tym punkcie pro­
gramu kryje się cenna zdobycz węgierskiego  
separatyzmu. Dr. Wekerle wyraźnie nazywa  
zastąpienie związku clowego przez traktat 
cłowy „formą traktatową jedynie godną sa­
moistnego państwa". Tak więc to tylko przy­
grywka; poty i z takim naciskiem pracować 
się bodzie nad samoistnością Węgier, aż wre­
szcie cała wspólność Monarchii pójdzie w 
rozsypkę.

Hrabia Seiioenborn tak wywodzi dalej: 
W oświadczeniu swein podniósł dr. We-

rzecz fachu, nie ogółu. Jeżeli są dla siebie 
ciekawi szczegółów o swoich kolegach i to­
warzyszach, to n iech wydają jakieś jedno  
pismo, przeznaczone dla kół tych. Ale za cóż 
ma ogół płacić, za co ja mam płacić, że oni 
sami siebie bawią? Ludzie, od których dzia­
łalności zawisł porządek społeczny, nie mają 
czu.ru n u  t a k i e  brednie.

— Ależ, proszę ojca, — protestowała 
Lena z iskrami humoru w głębi rozbawio­
nych. szafirowych źrenic, — prasa musi prze­
cież informować publiczność.

— W iem o tem moja panno — prze­
rywał oschle. —  Niech więc donosi o spra­
wach ważnych, o osobach zasłużonych, które 
stały lub stoją u steru.

— Naprzykład, o papeczee, —  podsu­
wała figlarnie. — To słuszne. Ale przecież, 
gdyby papa chciał kupić obraz, gdzieżby 
szukał informacyi?

—  Na wystawie, moja panno, na w y­
stawie. Do kasy teatralnej, też ja, lub mój 
lokaj  ̂ sam trafi. Zresztą dzienniki powinny  
podać co rano afisz.

Aby więc umniejszyć panu senatorowi 
irytacji, która źle na trawienie jego działa­
ła, Leną była obowiązana przeglądać przy 
śniadaniu dzienniki, komunikując z nich ojcu 
najważniejsze fakty jedynie. Należało jednak  
czynić to szybko i umiejętnie, aby ani cie­
kawości, ani cierpliwości jego na szwank nie 
narażać.

Piękny czerwcowy ranek, ciągnął tym ­
czasem młodą ,)*j duszę ku sobie, nie dając 
s >§ w polityce zagłębiać. N ie było jednak  
rady.

Fan January-Eustachy Sieniawski pa­
lił z namaszczeniem wonną hawannę, a po­
pijając herbatę, ciągle zwracał się ku córce:

— Cóż tam cesarz W ilhelm ? — pytał.

Lena przebiegła oczami depesze.
— Miał mowę w Kielu do oficerów 

marynarki i p ił  za ich zdrowie, na cześć 
floty.

—  Za mało powagi!.. Za mało powa­
gi, oponował pan radca stanu. Mógł go 
wyręczyć któryś z generałów... Nadto się 
pospolituje.

— Hr. Gołuchowski odbył ważną kon­
ferencję z kanclerzem Buiowem, — infor­
mowała dalej.

B yły  członek senatu, otoczył się kłę­
bem dymu i pogłaskał z lubością siwe swe 
bokobrody.

—  Zajechał w y s o k o ; zdolny... m e ma 
co mówić....  A le i u nas nie brak zdolnych— 
dodał, prostując się dumnie — tylko warunki 
odmienne nie każdemu wybić się dają.

— W Bułgaryi — zaczęła.
—  To naród świniopasów. Nie czytaj, 

proszę. Cóż on innie obchodzić może?
A  widząc, że przebiega szybko oczami 

dalsze depesze, dodał:
—  Zobacz lepiej, co tam słychać w 

wyższych sferach państw owych? Co donoszą 
z Petersburga?

Lena zatrzymała wzrok tymczasem na 
rub ryce: Z e  s z t u k i .

— A  co, papo — zawołała żartobliwie — 
tak lekceważysz pióro i pędzel, tymczasem  
zaś znajduję tu notatkę, że cesarz niemiecki 
pracgjc nad nowym  obrazem.

Pochlebia ulicy.... Kokietuje hołotę. 
To niestosowne. N iezgodne z jego wysoką 
godnością. N ie wyjdzie mu to na dobre —  
zaopiniował uroczyście.

Piękne oczy Leny czytały tymczasem  
chciwie:

„Bardzo utalentowana, młodziutka a r­
tystka, panna Jadwiga Lipowiecka, której

prace zwracały w ostatnich czasach nieje­
dnokrotnie uwagę ogólną, wystawiła wczoraj 
w pałacu sztuki ostatnie swe dzieło. Jest to 
portret brata artystki, pana St. Lip., wyko­
nany eon amore. a odznaczający się niepo- 
spolitemi zaletami pędzla i rzeczywistym ar­
tyzmem".

Leciuchny rumieniec przebiegł przez 
delikatne lica pięknej panny.

— Wie, papeczka — zauważyła z n ie­
winną minką —  wartoby pójść dziś konie­
cznie na wystawę do Zachęty.

— Cóż za pomysł! — zabrzmiał głos  
pani senalorowej, która skończywszy prezy- 
dowanie przy srebrnym samowarze, zdawała  
się zagłębioną w czytaniu L ig a m .  — Cóż za 
p o m y s ł! Cisnąć się w niedzielę razem z kan- 
torowiczaini i szwaczkami.

— Ależ latem nikt tam nie chodzi. 
A  teraz w łaśnie  Kossak, czy Ąjdukiewicz 
nadesłał podobno portret wspaniały Cesarza 
austryackiego i wielu innych osób wysoko  
u Dworu postawionych. Warto zobaczyć.

—  O, warto, warto — zadecydował 
z ożywieniem senator. —  To nawet obowią­
zek znać t a k ie  rzeczy. Możemy ze Mszy u 
św. Krzyża, przejść później na wystawę.

— W takim razie pójdę się ubierać — 
zadecydowała Lena.

Znalazłszy się sama w miękkiem, pa- 
nieńskiem swein gniazdku, Lena, zamiast 
zmieniać suknię, stanęła wprost zwierciadła, 
odbijającego różową jej postać i zarzuciwszy 
ręce na głowę, stała chwilę w głębokiej po­
grążona zadumie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

t



kajało ich potrzeby religijne, woleli raczej 
wyrzec się opieki księży niemieckich, ani­
żeli odstąpić od swego.

Germania  swego czasu, gdy po raz 
pierwszy także przeciw Polakom podniesiono  
zarzut, wzięła ich była w obronę. Słusznie 
wykazywał wówczas katolicki organ, jak bar­
dzo rozmija się z celem opieka duchowna, 
wykonywana przez kapłanów, nie władających  
językiem swych owieczek. Zasady wiary udzie­
lane być winny tylko w mowie rodzinnej — w y­
wodziła wówczas Germ ania.  Kapłan musi 
znaleźć drogę do umysłów i serc wiernych, 
a jakże sprosta temu zadaniu, skoro nie 
może porozumieć się z nimi?

To też opór Polaków przeciwko narzu­
caniu im niemieckiego duchowieństwa by­
najmniej nie gorszył Germanii.  Uważała go 
ona —  mówimy ciągle o przeszłości —  za 
zupełnie naturalny i usprawiedliwiony pro­
test przeciwko przemycaniu tendeneyj poli­
tycznych do rzeczy wiary.

Jakże zmieniają się c z a sy !
W  ciągu lat kilku zataczająca coraz 

szersze kręgi fala germanizacyjna zdołała 
utorować sobie dostęp i do Germanii.  Cią­
g łe  podszczuwania ze strony Korin . Ztg. i 
podobnie usposobionych organów nie pozo­
stały bez skutku. I jak centrum w parla­
mencie coraz dalej zapędza się ku obozowi 
wrogów polskości, tak też jego organ jakby  
zapomniał dawnego stanowiska, piętnuje 
dzisiaj żądanie ludności polskiej w okręgach 
przemysłowych i miastach, w samej zresztą 
stolicy w Berlinie — żądanie, by dano jej 
polskich kapłanów. — jako wybryk radyka­
lizmu polskiego (Ratlical-polnische IL tze ) .

N ic  dziwnego, że Kocln. Ztg.  z całą 
skwapliwością pospieszyła zapisać to nawró­
cenie się Germ anu  do zasad godnych jej 
imienia i zaciarając z radości ręce, zauważa 
tylko, że właściwie o „radykalnych1* wybry­
kach nie może tu być mowy, gdyż u Pola­
ków wybryki narodowe są rzeczą „normalną".

Jedna tylko Kocln. Volks Ztg., jakkol­
wiek również przeciwna „zuchwalstwu pol­
skiemu", zdobyła się przecież na uwagę, że 
jeśli Polacy popadli w radykalizm, wina to 
hakatyzmu, który ukłuciami szpilkowemi i 
ciosami maczugi musiał wyprowadzić Pola­
ków z równowagi.

Z Królestwa Polskiego.
(Strejki rolne).

Już od dłuższego czasu puszczała „Pol­
ska partya socyalistyczna11 w Królestwie  
Polskiem pogłoski o przygotowaniach do 
strejku rolnego. N ie bardzo im co prawda  
wierzono, znawcy bowiem stosunków wiej­
skich w Królestwie wiedzieli aż nadto do­
brze, że socyaliści nie znajdą tam odpowie­

dniego oddźwięku dla swych wichrzeń i kno­
wali. I rzeczywiście bezrobocie rolne zrobiło, 
jak dotąd, zupełne fnisco. Ciekawy artykuł 
w tej sprawie znajdujemy w warszawskicin  
Słowie .

Z kilku stron gubernii warszawskiej 
dochodzą nas wieści — pisze wspomniany  
dziennik — że tu i ówdzie w okolicach bliż­
szych Warszawy, wybuchł strejk robotni­
ków rolnych. Poprzedzony on był „ostatniem  
ostrzeżeniem'1 drukowanem, rozsyłanein na 
święta Wielkanocne przez „polską partyę 
socyalistyczna", a zawierającem motywowa­
ny artykuł o tein, że „od samych obywateli 
zależy, aby przebieg strejku był k u ltu ra ln y .  
Obywatele zresztą potraktowani są w tej 
elukubracyi jako „gnębiciele luftu11.

Robotnicy rolni we wtorek wyszli 
wprawdzie do robót w pole, lecz pod w pły­
wem agitatorów wędrownych, od kilku m ie­
sięcy przygotowujących bezrobocie, którzy 
się rozsypali tego dnia po wsiach, robotnicy 
w niektórych majątkach oznajmili, że od 
środy będą strejkować. W kilkunastu ma­
jątkach zjawili się agitatorzy do dworów na 
pertraktacye wstępne.

Żądania, drukowane na kartkach, do­
tyczą wszystkich niemal stron życia robotni­
ków dworskich. Są one bardzo szczegółowo  
i często bardzo nieumiejętnie ułożone. Stro­
na ekonomiczna tych żądań dotyczy rozmai­
tych podwyżek, dość znacznych naturalnie, 
radykalną jest przecież w jednym  tylko  
punkcie : żądając zupełnego zniesienia „po­
syłki".

Inne żądania główniejsze są następu­
jące: Nie mówić „ty“ do dorosłego robotni­
ka. Dzień roboczy w ie c ie  ma trwać nie dłu­
żej nad 1 :l godzin. W zimie do zmroku. Ża­
dnych robót przy lampkach — chyba za oso­
bną zapłatą. Pomoc lekarska i lekarstwa bez­
płatne. Osobna izba z łóżkiem dla chorych  
zakaźnych. Początkowe nauczanie obowiązko­
wo leży na obywatelu. Kary pieniężne mogą 
być nakładane tylko za zgodą dwóch star­
szych parobków. Niedziela i święto wolne,  
z wyjątkiem dyżurnych. Każdy robotnik ma 
prawo przyjmować u siebie kogo chce. Oby­
watelom nie wolno robić rewizyi w mieszka­
niach parobków. I wreszcie —  święcenie 1 
maja.

Jak będzie wyglądał ten strejk rolny  
tam, gdzie 011 w ogóle będzie? Parobcy mają 
wstrzymać się od pracy w polu. N ic  więcej. 
W ogrodzie ma iść robota, jak zwykle. W szel­
ki oprzęt, karmienie inwentarza, dojenie krów 
ma się odbywać normalnie. Robotnikom na­
jemnym nikt nie ma przeszkadzać pracować 
rila dworu. Agitatorowie surowo zabraniają 
wszelkich szkód, wszelkich nieporządków, 
wszelkich zaczepek. I nawet zapowiadają, że 
za złodziejstwo będą surowo karać.

Robotnicy rolni w jednych miejscowo­
ściach nie okazują żadnej ochoty do posłu­
szeństwa dla agitatorów; w innych traktują

ich wrogo; w innych się wahają; w innych  
czują się zawiedzeni, bo spodziewali się ja­
kiegoś złotego deszczu 7. nieba. W niektórych  
miejscowościach prarujmnormalnr . W ogóle  
widać u robotników zaufanie do obywateli.

— Jak podwyższą wszędzie, toć i u 
mnie dostaniecie tyle co inni — te proste 
słowa robią na robotników doskonale wra­
żeń io.

Wśród obywateli panuje poczucie soli- 
darnoś. i, polegające na tum, żeby nie czynić 
nic bez wzajemnego porozumienia się i zgody 
większości.

Strejk zapowiada się łagodnie i zaże­
gnać się da niezawodnie w łatwy sposób. 
Socyaliści czują się na wsi na bardzo grzę-  
zkim i niepewnym gruncie i, widać ze wszyst  
kiego, że idzie im jedynie o możno® po­
chwalenia sic choć byle jakimi rezultatami, 
żtąd ich skłonności do wszelkich ustępstw. 
Zapominają tylko o tern. że nasi obywatele  
ukręciliby sznurek sobie na szyję, gdyby przy­
jęli „polską partyę socyalistyczna'1 .jaki' po­
średnika pomiędzy sobą a swoimi robotni­
kami. 1 tu leżeć musi non gossamus  ze stro­
ny naszych obywateli.

Korespondent warszawski Czasu  donosi 
pod dniem L-> b. m.: Strejk rolny ogarnął  
dzisiaj kilkadziesiąt majątków ziemskich w 
gub. warszawskiej, pomiędzy innemi Wila­
nów, Milanówek, Brwinówek, Jaktorów. Jak 
dotąd przebfcjj jest spokojny. Strejk ma po­
zornie charakter ekonomiczny i żądania służ­
by folwarcznej, sformułowane przez Polską 
Partyę Socyalistyczna, ograniczają się do 
mniej lub więcej znacznego podwyższenia  
wynagrodzenia już to w gotówce, już też w 
naturaliaeh. Służba na ogół nie zbyt chętnie  
przyłącza sie do strejku i czyni to przewa­
żnie pod wpływem terroryzmu, wywieranego  
przez socjalistycznych agitatorów. Ujawniać 
się także zaczyna tu i ówdzie energiczna 
kontragitacya. Tak więc dzisiaj w południe 
w jednym z majątków, ogarniętych strajkiem, 
grupa jakichś ludzi z rewolwerami w ręku 
zmusiła strejkującą służbę folwarczną powró­
cić do pracy. Ludzie ci oświadczyli podobno, 
że zwiedzać będą jeden majątek po drugim, 
wszędzie zmuszać robotników do pracy i k a­
rać doraźnie wichrzycieli, podburzających do 
bezrobocia. Z dalszych okolic kraju brak na 
razie wszelkich wiadomości o strejku rolnym.

Gazeta  Polska  jednak w numerze z tej 
samej daty informuje w artykuliku pod ty­
tułem : N i e p r a w d z i w a p o g L o s k a :
Wczoraj rozeszła się po Warszawie wieśA  
którą dziś zanotowało jedno z pism poran­
nych, jakoby w Jaktorowie pod trrcdziskiein 
i w kilku majątkach okolicznych wybuchnąć  
miały bezrobocia robotników rolnych. Służba  
w paru folwarkach odmowne miała robót 
w polu i przy gospodarstwie, wytwarzając 
groźną dla właścicieli ziemskich sytuacyę 
ze względu na pilność robót wiosennych.  
Po sprawdzeniu tej pogłoski na miejscu, za­

pewnić możemy, iż nic podobnego w Jakto­
rowie. ani w okolicy nie hylo Stosunki pa­
nują tam, jak dotąd, zupełnie normalne. 
W jednym majątku w CJiylicacii pod Jakto­
rowem zdarzyło się co prawda drobne n ie­
porozumienie pomiędzy admini ■•lra«yą a 
służbą folwarczną, która przebąkiwała o p o­
pieraniu swych prelensyj strej kiem. ale za­
łagodzeniem sporu zajęli się. pu(] nieobec­
ność właściciela, sąsiedzi. ’1 o prawdopodo­
bnie stało się powodem rozszerzenia pogł- 
ski o strejku. W powiecie błońskim krąz 
agitatorzy, usiłujący pminiówić do bezrobć 
cia służbę tolwarczną. namowy ich jed nr1: 
nie odnoszą skutku, lub tylko częściowy, e- 
się też zdarzyło w majątku Bimiiewicze pod 
Błoniem. Bezrobocie trwało tu bardzo krótko 
i w ciągu paru godzin zostało zażegnane.

Na razie tyle znaleźliśmy wiadomości 
o zapowiedzianym tak szumnie nowrm  stroi­
ku. Ze wszystkiego wnioskować można, iż 
agitaeya przewrotowa tralila na grunt pod 
tyin względem — na szczęście — jałowy i 
nie sprowadzi jeszcze jednej klęski tak ^  
chlebodawców, jak i robotników.

kronika.
Lwów, '10 kwietnia.

Kalendarz.
S o b o t a  ( 2 1 kwietnia):
A nzelm a B isk u p a . — D ro g m n ila . —  ] r i-

d iona.
W sch ó d  s ło ń c a  o g o d /iu ie  4 04  ran o , z'a- 

ohód s ło ń ca  o g o d z in ie  tj [?, p 0 p o łu d n iu .

— Przepow iednia pogody. W iedeń-
aka s t a c ja  m eteo ro lo g iczn a  z ap o w ia d a  na  dziś, 
p ią te k : w U a iicy i w schodn ie j i n a  Ę u k n ^ ń e :  
Z w iększa jące  się  och iiin rzennj, żyw e w ia try , ' pó ­
źniej opady; w (fa licy i zachodn ie j : Pog o d a
zm ien n a , od czasu  do czasu  deszcz, żyw y w ia tr , 
c ie p ło ta  n iższa .

— /  c. k. k o le i państwowych. —
W  o k ręg u  d y re k c ji  lw ow sk ie j z am ian o w a n i zo­
s ta li  a sp ira n ta m i, w o lon taryusze : L u d w ik  H ofm okl 
d la  S try ja  i Izaak  iL -lzer d la  T arn o p o la . — 
D alej p rzen ies ien i z o s ta li :  a d ju u k ;  J a n  A r t a  
m ow ski z u rzęd u  ru c h u  we L w ow ie do o d d z ia łu  
VII. d y r e k f y i ; a d ju n k t  W ła ly s la c h  P e tt.-sch  z 
o d d z ia łu  VTI. d y re k c j i  do u rzęd u  ru o lia  we 
L w ow ie  n a  P o d z a m c zu ; a sy s te n t S te fan  C zepiel 
z L aw o czu eg o  do T a rn o p o la  i a s p ir a n t  S ta n i­
s ła w  Szyszko ze S koB go  do L aw oęznogti.

W  o k ręg u  dyrukcyi k ra k o w sk ie j zamiano­
w any  z o s ta ł  a sy s te n t W ła d y s ła w  G a lin a , uaczel-. 
iii ki- iu 1 r z ę d u  iii - lm  w S p y tk o w icach , a  J a n  
G esky p rzy ję ty  jak o  -w n lo m ary u sz  d la  S ęd z i­
szow a. D alej p rz e u ie s im i zostali: n-wan-nt E d w a rd  
M ensehek  z B ierzam i.v a  do Ż yw ca, a  a s p ira n t
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
R A J U T R A C O N Y .

(Z hiszpańskiego).

V.

(Ciąg dalszy).

Klara weszła nareszcie do saloniku. 
N a odgłos jej kroków, mężczyzna się obró­
cił  i oboje stanęli naprzeciw siebie nieru­
chomo, nie poznając siebie wzajemnie. Jakto! 
to miała być K lar ita ! Jakto! to był poru­
cznik Oerro? Czas, który dotychczas p łynął  
sobie powolnie, zdawało się. jakby dodał iin 
lat kilkadziesiąt; nagle w tej chwili odnajdo­
wali się starymi, pożegnawszy się młodymi i 
zaledwie mogli odnaleźć, pod zinarszczakami 
i siwywi włosami, niektóre rysy oblicza, da­
wniej ubóstwianego.

— Jestem bardzo szczęśliwy, że odnala­
złem panią, kochana Klaro — rzekł zmar- 
twychpowstały norio. — Nie możesz sobie 
wyobrazić, jak bardzo pragnąłem znowu cie­
bie zobaczyć.

— Jesteś bardzo uprzejmy, pułkowni­
ku. Byłam rzeczywiście bardzo zdziwiona, 
gdy mi oddano bilet pana...

Gerro prosił ją z galanteryą, aby mu 
pozwoliła nazywać się po imieniu, jak da­
wniej i opowiedział jej całą historyę, z jaką 
trudnością przyszło mu wyszukać obie. siostry.

— N ie  mogłem się dowiedzieć, gdzie  
mieszkasz. Pytałem  jednych, drugich i nikt 
nie umiał dokładnie mnie powiadomić. 
W końcu, przyszło mi na myśl udać się do 
Manolity Pina de Menender, twojej dawnej 
przyjaciółki, pamiętasz? I Manolita mi od­
powiedziała: „Siostry Triz? Straciłam je z 
oczu. Od śmierci ojca całkiem się usunęły  
z widowni. Jeżeli jeszcze żyją, muszą mie­

szkać na ulicy Sacramento, albo gdziiś  bli­
sko, bo nigdy nie chciały opuścić tej dziel­
nicy miasta". Dzięki tej wskazówce udało mi 
się was odnaleźć. I oto j e s t e m !

Klara nie mogła wierzyć własnym  u- 
szom. Słuchając głosu Agustina, zdawało jej 
się, że dochodzi ją echo zatraconej radości, 
dalekich śm iechów i dni szczęśliwych.

Następnie Cerro opowiadał swoje w y­
prawy, wypadki swego awanturniczego ży­
cia. Ale teraz, miał już dosyć tych wszyst­
kich walk i pragnął tylko spokoju. Podał się
0 dymisyę i gdy ją otrzyma, pojedzie do 
Huesca, swego rodzinnego kraju, najprzyje­
mniejszego zakątka z całej Aragonii, która, 
jego zdaniem, była najpiękniejszą i najlepszą 
prowincją  Hiszpanii.

Chcąc się odwzajemnić za te zwierze­
nia, Klara mówiła 11111 o nieszczęściach, któ­
re na nich spadły, o swojem życiu motio- 
tonnem i odosobnionem ; i opowiadając, roz­
myślała nad potężną metaiiiortozą swego  
norio. Odzie się, podziały jedwabiste wą­
siki ? Na ich miejscu rosły twarde i nastro­
szone siwe włosy, nad wybladłemi ustami. 
Te oczy bez blasku, żółto blade, po za oku­
larami, czyż to były czarne, figlarne i na­
miętne uczy Agustina? N ieste ty !  Stary puł­
kownik, suchy i przygarbiony, wcale nie był 
podobny do młodego porucznika, tak żywego
1 zgrabnego. Na ten widok, Klara uczyniła  
uwagę, że ona pewnie także musi wyglądać  
bardzo staro i pomyślała: „Jakaż ja muszę 
być brzydka!"

Cerro właśnie myślał to samo. S łu­
chając opowiadania smutnych dziejów sióstr 
Triz, mówił sam do siebie: Do pioruna!
ta mała fatalnie spuszowała. Ani cienia z 
mojej  dawnej małej Klarity nie zostało... 
Powinienem był tego się domyśleć. Lata mi­
jają i wszystko się zmienia. N a to nnjma 
rady".

Cidy wstawał, aby położyć koniec tej 
rozinowre, przypomniał sobie, że siostra Kla­
ry nazywa się Narcyza.

— A  Narcyza? — spytał.
—  A ch! ma się zupełnie dobrze, dzię­

kuję. Kazała mi powiedzieć tobie, że z wiel-
f

ką przyjemnością ciebie zobaczy. Mam na­
dzieję, że złożysz jej w izytę?

— Bardzo chętnie. Przyjdę jutro, jeżeli  
wam nie przeszkodzę.

— Wielki Boże ! przeszkadzać nam ? — 
wyrzekła z wyrazem pochodzącym prosto z 
serca. — Rzecz więc postanow iona: do 
jutra!

— Do jutra! Do widzenia, Klarito!
— Do widzenia, A g u s t in !
Pożegnał się z nią, a Klara, siedząc na 

fotelu, przemyśliwała wszystkie słowa tej 
rozmowy. Jakże ona starym go znajdowała! 
Jak on się zm ienił!  Nie miał już ani je ­
dnego z tych przymiotów, któro dawniej 
taki urok na nią wywierały; a przecibż nie 
przestawała o nim m yśleć; coś nieokreślo­
nego pociągało ją iniinowoli do tego c z ło ­
wieka, tak innego niż ten, którego dawniej 
kochała, że prawie wyglądał jak ktoś inny. 
Ale im więcej nad tein myślała, tein więcej 
ją ciągnęło. Skoro nareszcie spostrzegła sio 
na tom, stara, pauini na skryć się zanie­
pokoiła.

„Czyżbym się miała zakochać, w moim  
wieku? powiedziała sobie. I w  kim? W czło­
wieku, który mnie już nie kocha, który nie 
może innie kochać, który złożył mi wizytę, 
z prostej l ito śc i! Co za niedorzeczność! Co 
za śmieszność! (Ąto by wszyscy sobie drwili, 
gdyby się dowiedzieli o tej miłości nie 
w p o r ę !"

To malancliolijne rozmyślania zostały  
przerwane przez Narcyzę, która zniecierpli­
wiona, że dotychczas nic wie, jak się wizyta  
odbyła, weszła do pokoju.

— I cóż? Co c.i powiedział?  Czy bardzo 
się postarzał? Co zamyśla robić?.. . Ale co 
ci j e s t?  Odpowiadajże!

Klara z niejakiem zakłopotaniem od­
powiedziała na ten potok słów.

— Ostatecznie — rzekła znowu siostra— 
jakież wrażenie zrobił na tobie?...  Jestem  
pewna, żeście się znowu w sobie rozkochali!

Po raz pierwszy w życiu Klara nie po­
wiedziała całej prawdy siostrze: nie przy­
znała się do uczuć, których doznawała mi- 
mowoli,  a które wydawały jej się tak nie na 
miejscu 1

— Ocli! nie! — odrzekła. — A jednak, 
muszę ci powiedzieć, że doznałam nieco 
wzruszenia. Patrząc na niego, zdawało mi 
się, jakby lata minione wstecz sh B p iie .lv . . . .

I dodała, uszczęśliwiona, że mówi o nim:
— Pomimo, że bardzo sit* postarzał, 

nie można zaprzeczyć, że zachował w sobie 
coś sympatycznego...

—  A co! Czy nie mówiłam! Jesteś  
znowu zakochana! — rzekła Nan/yza śmie- 
jąc się.

— Moja panuo, żaden muł nie jest  
uparty więcej od ciebie. Mówiłam ci już. zi 
nie. Zakochać się w moim wieku Wyłoby g iń - ’ 
potą, zechcicjże przecie zrozumieć:

Tymczasem pułkownik Cerro schodził 
ulicą Almendro, dość zbity z tropu z powo­
du figla, jaki 11111 los wyrządził. ..\W ! k i  Bo­
że, cóż za fatalna p om yłka!',  mowil ude­
rzając gniewnie laską o płyty irotuuru.

Ścisłe biorąc, wizyta jego u Klary nie 
była całkiem bezinteresowna. Czul. ż- trz-l>,- 
mu wypoczynku, spokoju, własnego kąta. BA  
stary, zreiunatyzinowauy; potraJniwr.I. a>ny 
go ktoś pielęgnował, dogadzał mu: i diutego 
teraz p o m y ś la ł  o małżeństwie. ujo zdrowy 
rozsądek kazał mu sie wystrzegać mmljc-ii 
panien, które zamiast ulgi, wypoczynku, un io ­
słyby mu w dom jeszcze jedną trn.sk ■■ 
kajać we wspomnieniach, pomyślał o klar/m, 
a wszystkie wiadomości, jakie o niej pozJói- 
rał, nadziei mu dodały. Przychodząc do sióstr 
Triz, widział już siebie z dawną mir/cezo- 
uą, idącego do ołtarza. Zapewne, że nie 
spodziewał się zastać ja taką samą młoda, 
juk dawniej, ale także “ nie spodziewał sie
takiej ruiny. R o z c z a r o w a n i e  '■'lęe był o bru­
t a l n e :  s t a n a ł  uderzony niespodziewanym cio­
sem w obec w gruzy obroeouegT. marzenia.

„Co za pomyłka, wielki Boże! cm za 
głupia” pomyłka! W olałbym byt wcale jej nie 
widzieć: mógłbym sobie wyobrażać, że za­
wsze j e s z c z e  ładna, Jestem po prostu tyl­
ko głupcem i obiecuję, że noga moja wię 
cej nigdy w ich domu nie postanie po ko­
niecznej, jutrzejszej wizycie".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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fred Wajda z Trzcinicy do Zagórzan, koini- 

arz kolejowy dr. Wincenty Krzyształowicz ze 
tanisławowa do oddziału VII. dyrekcyi w 
rakowie i aspirant Bolesław Bourdon z Za­

ora do Dobrej.
—  Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło- 

ił konkurs na dwa posagi po 2.100  koron dla 
bngioh dziewcząt, sierot po rzemieślnikach,

z funda.-yi ś. p. Kaspra i Apolonii Boczkow- 
skieli. Rozdanie posagów nastąpi przez losowa­
nie w dniu 12 lipea b r. P o d a n ia , należyci" 
udokumentowane, wnieść należy do magistratu 
najdalej do 31 maja b. r.

— Zajmujący w ieczór urządza To­
warzystwo P P . Ekonom ek, w sobotę, 21 
b. m,, w salach Kasyna miejskiego.

Jak donosiliśmy wczoraj, program jest 
nader urozmaicony, 8pie,w p. Langie - Wysockiej, 
komedyjka odegrana przez utalentowanych ama­
torów, gra znanego artysty skrzypka p. Roberta 
Perutza i żywe obrazy z „Pana Tadeusza" z 
deklamacją i muzyką, złożą się na wielce udatuą 
całość. Początek o godzinie 8 wieczorem.

Przypominamy sobotni wieczór wszystkim, 
którzy chcą mile spędzić kilka godzin i przy­
czynić się do dobroczynnego celu.

Biletów jest już bardzo mało. Dostać ich 
jeszcze mo ŻD a  w księgarni p. Połanieckiego, w 
Hoteiu George a i w liauolu p. Szkowroim.

( K )  Reform a ubezpieczenia robotn i­
czeg o . Jak wiadomo, wniósł Rząd w jesieni 

904 do Rady państwa projekt reformy ustaw, 
dotyczących ubezpieczenia robotników', oraz za­
prowadzenia ubezpieczenia na starość i na nie­
zdolność do pracy. Projekt ten jest obecnie przed­
miotem obrad w Radzie robotniczej, oraz w li­
cznych korporacjach, w sprawie tej intereso­
wanych.

W ubiegłym tygodniu ukończył swe obra­
dy w tej sprawie zjazd Zakładów ubezpieczenia 
od wypadków. Zjazd odbywał się w Wiedniu 
a imieniem Zakładu lwowskiego wziął w nara­
dach udział wiceprezes zarządu, p. Aleksander 
MaJaczyński.

Projekt rządowy przewiduje utworzenie w 
Wiedniu centralnego rządowego Zakładu rento­
wego dla inwalidów i slareów. istniejące zaś 
Zakłady ubezpieczenia od wypadków imałyby 
iwć ogniwami prowmeyonuluemi dla tego ro­
dzaju ubezpieczeń. Najuiżsyzmi organami lokal­
nymi miałyby być Kasy chorych, które byłyby 
zarazem kasami zbiorezemi dla opłat wszelkiego 
rodzaju ubezpieczeń. Ten stosunek organizmów 
asekuracyjnych między sobą pociągałby za sobą 
pewne ograniczenie autonomii Zakładów ubez­
pieczeń od wypadków i Kas chorych.

Projekt rządowy zawiera nadto bardzo 
wiele kwestyj podstawowych, odmiennych od 
dzisiaj obowiązujących przepisów. Samo n. p. 
wyłączenie robotników rolnych i leśnych z u- 
hezpioczenia (wszystkich 3 rodzajów) jak bar­
dzo głęboko sięgającą reformą. Bardzo donio- 

. cłem dla gospodarki finansowej jest ustalenie 
j  klas zarobkowych dla wszelkich kategoryj 
ubezpieczenia (w miejsce dzisiejszego przecię­
tnego względu faktycznego zarobku). Podobnież 
doniosłem jest zaniechanie dotychczasowego ko­
lektywnego ubezpieczenia od wypadków a wpro­
wadzenie ubezpieczenia indywidualnego.

W całym szeregu ważnych i drobniejszych 
kwestyj nie zdołano osiągnąć porozumienia --  
gdyż stosunki rozmaitych prowincyj wymagają 
odmiennego załatwienia sprawy. Zjazd Zakładów 
postanowił tedy na wniosek dr. Ma-laozyńskie- 
go wygotować dla Ministerstwa wspólny memo- 
ryał jako wynik obrad, jednakowoż w poszcze­
gólnych kwe-tyaeh gdzie zachodzi różnica inte­
resów i zdau każdy Zarząd przedstawi ze swej 
strony swe odrębne zapatrywania i postulaty. 
Możliwem jest. iż cała sprawa w jesieni b. r. 
wejdzie na porządek obra i Rady państwa.

— Zjazd delegatów m iasteczek ga­
licyjsk ich , objętych ustawą o miastach z roku 
1896 odbył się wczoraj we Lwowie w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej, coh m za­
jęcia stanowiska w obeo projektu rządowego re­
formy wyborczej i omówienia spraw dotyczą­
cych rozwoju tych miast.

Po dłuższej na ten temat dyskusji uchwa­
lono następującą rezolucję:

Zebrany w dniu 19 kwietnia 1906 roku 
wiec. burmistrzów gmin miejskich, oświadczając 
się w zasaózie za reformą wyborczą, opartą na 
głosowaniu powszeclinem, bezpeśredniem i taj- 
nem, oświadcza, że przeznaczona w projekcie 

->r2tądowyui dla Galicyi ilość 88  mandatów jest 
Sjgwystarezającą dla kraju naszego, w najwyższym 
sfojrniu krzywdzącą i stojącą w rażącym sto­
sunku do rozdziału mandatów w iuuych kra- 
jacITikoronnych.

Celem zabezpieczenia stanu posiadania na­
rodowego i społecznego, tudzież gwoli zape­
wnienia i ziszczenia kulturalnych i ekonomi­
cznych potrzeb mieszkańców gmin miejskich, 
żąda wiec utworzenia dla gmin miejskich 
osobnych okręgów wyborczych i powiększenia 
w ogóle okręgów miejskich co najmniej do 3 5 .

Wiec uznaje, że p rzy ję ty  w projekcie na­
rodowym system okręgów wyborczych dwurnan- 
datowych jest niedostateczny, gdyż nie zabez- 
■ ecza interesów narodowych polskich.

Zjazd uchwalił następnie wygotować w 
skrawie reformy wyborczej memoryał do Koła 
polskiego, Izby posłów i Rządu, utworzyć Zwią­
zek 131 gmin miejskich, objętych ustawa z 
roku 1896, oraz dokonał wyboru stałej komisji

wykonawczej, w następującym składzie: dr. Ho- 
worka, dr. Gabryszewski, dr. Ehrlich, Ryżewicz, 
Hesseł, Bluthreich i Jabłoński.

— W ydział Izby lekarskiej zaolio- 
d iiio-galicyjsk iej 1 czyta my w ostatnim nu­
merze Lwowskiego  7 ggodnika Lekarskiego), 
zajmował s ę na p"si dzeuiu dnia 3 kwietnia 
b. r. między innemi sprawą honoraryum za le­
czenie, które to honoraryum pacyent kwestyo- 
nnwał. Szło mianowicie o honoraryum wyno­
szące 34.134 kor. Po szczugółowem rozpatrze­
niu wszystkich pozycyj rachunku, przyczem 
niektóre pozycje uznano za odpowiednie, inne 
nieco obniżono, Wydział wydał orzeczenie, że 
rachunek ten, obniżony do 27.101 kor. w ca­
łości, uważa za odpowiedni i w tej wysokości 
go zatw ierdza, nie wliczając w to jednak ko­
sztów utrzymania lekarza "ordynującego i jego 
rodziny w miejscu kąpielowem, gdzie przez 64  
dui przebywać musiał na wyraźne żądanie cho­
rego.

— W ycieczka do W iocli. Z inieyaty- 
wy „Związku 30 miast galicyjskich11 odbędzie 
się w pierwszych dniach czerwca wycieczka na 
Peszt, Rjckę, Abazye, Ankouę, Rzym, Florencję 
do Medyolanu, gdzie w tym roku jest wystawa 
międzynarodowa, a dalej przez Wenecję i Wie­
deń z powrotem do kraju. Celem wycieczki jest 
poznanie nowoczesnych urządzeń wielkomiej­
skich. Udział w wycieczce wezmą w pierwszej 
linii członkowie Rad miejskich, dalej urzędnicy 
miejscy, wreszcie inne osoby.

Ze względu na doniosłość naocznego po­
znania owych urządzeń, magistrat lwowski uchwa­
lił aa środowern posiedzeniu zaproponować Ra­
dzie wysłanie na tę,wycieczkę dwóch urzędni­
ków z działu technicznego i jednego sanitar­
nego. Ponadto wydelegowany ma być naczolnik 
straży ogniowej na wystawę do Medyolanu i od­
być się tam mający kongres pożarniczy. Ogólny 
koszt tej deiegacyi obliczony jest na 2.800 ko­
ron. Wydelegowani urzędnicy będą obowiązani 
złożyć sprawozdanie.

—- P .  Jozafat N ow iński, literat war­
szawski, wygłosi w Kole litcracko-artystyczuem, 
we wtorek, 24 b. m., o godzinie 8 wieczorem 
odczyt p. t. „O Królu-Duchu“ Juliusza Sło­
wackiego.

Członkowie „Koła“ z rodzinami plącą za 
bilet wstępu na odczyt p. Nowińskiego po" 50  
hal. od osoby; obcy po jednej koronie.

— W Kasynie urzędniczcm  odbędzie
się wspólne święcone w sobotę, 21 b. m.. o 
godzinie 8 wieczorem.

— Towarzystwo zabaw ruchow ych,
z a ans dotychczas pod nazwą „Tow. zabaw ludu 
i młodzieży" urządza w czasie od 24 do 29
b. m. knis tiioretyczny i praktyczny dla kiero­
wników gier i zabaw, mający na efeiu wykształ­
cenie pewnej liczby kierowników, zwłaszcza do 
zabaw szkolnych, które Towarzystwo w kilku 
zakładach średnich objęło. Wykłady i ćwiczenia 
odbywać się będą na boisku Towarzystwa przy 
rogatce Stnjskiej cod/.ieunie od godziny 4 do 7 
po południu. Wpisowe dla członków Towarzy­
stwa 1 korona, dla nieczfonków 2 korony. — 
Liczba uczestników kursu ograniczona. Zgłosze­
nia wnosić należy na ręce p. Edmunda Cenara 
we Lwowie, szkoła Mickiewicza.

— Z » S ok o la -M ilc icrzy« .  Wielka Ioterya 
„Sokoła", z której dochód przeznaczony na roz­
szerzenie gmachu i budowę drugiej sali ćwiczeń, 
zapowiada się świetnie. Wydział przeznaczył 
509 wygranych łącznej wartości 25.000 koron, 
z tych główna wygrana damski złoty garnitur 
wartości 10.000  koron na podstawie osobnego 
zezwolenia Cesarskiego, będzie na żądanie wy­
grywającego wypłaconą w gotówce. Losy po 
1 koronie w kró tce  opuszczą  już prasę, a wyko­
nane będą bardzo starannie i gustownie. Zdobi 
je obraz, wykonany przez znanego artystę lwow­
skiego L. Winkowskiego,

— W sp ó ln e  ś w ie c o n e  w Stowarzysze­
niu „Gwiazda" odbędzie się w niedzielę. 22
b. 111, o godzinie 12 w południe.

—  P rzedstaw ienie am atorskie. Sto­
warzyszenie zawodowe introligatorów urządza 
przedstawienie amatorskie w sali Towarzystwa 
pedagogicznego przy ul. Zimorowicza I. 17 w 
niedzielę, 22 b, m. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

A  Krwawa awantura. Na przechodzą­
ca wczoraj wieczorem ulicą Funnuńską Maryę 
Mandiukową, zarobnicę dzienną, napadł niezna­
ny jej mężczyzna i uderzył ją tak silnie cegłą 
w_ głowę, że Mandiukowa padła bez przytomno- 
sci na ziemię. Mandiukową opatrzyło pogotowie
lowaizystwa ratunkowego.

A  K ronika policyjna. Do policyi tu­
tejszej nadeszła wczoraj z Gródka Jagielloń­
skiego wiadomość, że zbiegła ztamtąd do Lwowa 
służąca Anna Iwaszkówna, skradłszy swej służbo- 
dawczyni p. F. Bazerowej złote kolczyki z dya- 
mentami.

Zgubiono weksel, wystawiony przez dyre­
ktorów fabryki „Tlen" a opiewający na 88  ko­
ron 44 hal. Weksel płatny jest 5 maja b. r.

W teatrze Oesera skradziono wczoraj pod­
czas przedstawienia konduktorowi tramwaju ete­

rycznego, Stanisławowi Brodziczowi, zegarek 
siebiny z łańcuszkiem.

— tr z ę s ie n ie  z iem i w Scrajewic.
Wczoraj o godzinie 11 przed południem dało 
się uczuć krótkie trzęsienie ziemi w Serajewie,

idące w kierunku z Zachodu na Wschód. Od 
kilku dni panuje tam nadzwyczajny upał i sza- 
leje sirocco.

Kronika prowineyonaina.

§ G r o ź n y  p o ż a r  Ze Sniatyna donoszą 
nam: Wczoraj rano wybuchł' tu groźny pożar,
który przy silnym wietrre gwałtownie się roz­
szerzył. Posucha i brak wody utrudniały ratu­
nek. Do wieczora spłonęło około 150 budynków 
mieszkalnych i około 170 budynków gospodar­
czych. Szkoda wynosi co najmniej pół miliona 
koron, w wielkiej części ubezpieczona. Wśród 
najuboższych wielka nędza.

Prezydyum Namiestnictwa przysłało 5000  
koron na doraźną pomoc.

§ P o ż a r  l a s ó w .  W Pacykowie — jak 
donoszą ze Stanisławowa — spłonęło 600 mor­
gów lasu.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  l e ­
k a r z y  i c h i r u r g ó w .  W Lizbonie otwarto 
wczoraj międzynarodowy kongres lekarzy i chi­
rurgów. Otwarcie sanatoryum dla suchotników 
odbyło się w obecności królestwa portugal­
skiego.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Peters­
burga telegrafują: Skutkiem wykolejenia się po­
ciągu wojskowego ua kolei syberyjskiej zginęło 
10 osób, a 50 zostało ciężko zranionycłi.

* T r a g i c z n y  z g o n  p r o f. C u r i e .  Z 
Paryża donoszą: Profesora Curie, męża pani 
Curie-Skłodowskiej, znanego z prac nad ra­
dem, przejechał wczoraj ciężki wTóz transpor­
towy i zabił go na miejscu.

Prof. Curie, wymijając dorożkę, upadł i 
dostał się pod wóz ciężarowy, zaprzęgnięty w 
dwa konie. Wypadek zdarzył się na rue Dau- 
pliiu wr pobliżu Pont Neuf, gdzie jest nadzwy­
czaj silny ruch wozowy i tramwayowy. Prof, 
Curie głową dostał się pod kola, które mu zgru- 
chotały czaszkę i na miejscu ducha wyzionął. 
Policya zabrała go do pobliskiego komisaryatu 
policyi, gdzie aguoskowal go służący fakultetu 
medycznego. Wdrożono śledztwo sądowe prze­
ciw woźnicy, który jednakże, jak się. zdaie, nie 
ponosi wuny. Żonę prof. Curie zawiadomiła pre­
fektura policyi o wypadku.

Prof. Curie urodził się w Paryżu w roku
1 8 5 0 .

* S t r ó j  k g ó r n i k ó w  f r  a n <• u s k i c !i. 
1 Lens telegrafują: Wczorajszy dzień minął 
spokojnie. W okolicy przyszło do kilku pomniej­
szych starć. W Sullouminos strejkujący zaata­
kowali patrol, który dał ognia. Trzech żandar­
mów zostało lekko zranionych. Wreszcie straj­
kujących rozproszono.

Minister Clemenceau oglądał wczoraj dom 
dyrektora Reumain, zniszczony onegdaj przez 
strejkujących i zapewnił, że poczyni energiczne 
zarządzenia, celem ochrony osoby dyrektora. Na­
stępnie udał sic do szpitala, przyczem nie chciał 
przyjąć eskorty. W s/.pitalu odwiedził rannych 
żołnierzy, poczem oglądał zwłoki porucznika La- 
tonr, ktćry zmarł w skutek rau, odniesionych 
podczas onegdajszych rozruchów. Nie chciał zas 
minister przyjąć dep. Basly i wyjechał do Va- 
leneiennes.

Górnicy starają się nakłonić robotników 
metalowców w Auzin i Deuain oraz w innych 
miejscowościach do przyłączenia się do strejku. 
Rzeczywiście, część metalowców w Anziu za ­
przestała pracy póty, póki nic będą spełnione 
żądania górników.

Pewien żandarm umarł w skutek ran, 
otrzymanych w starciu ze strejkującymi.

Straż, utrzymującą porządek w zagłębiu 
węglowem Pas dc Calais, wzinoesiono. Ogółem 
skousygnowano 17.000 żołnierzy.

* P r z e z  d z i e s i ę ć  d n i  w o b l ę ż e ­
ni u.  Z Algieru donoszą: Od 10 dui wojsko i 
żandarmerya oblegały dom niejakiego Martina 
w Palestro (na południowy wschód od Algieru! 
z powodu, że Martin stawiał opór aresztowaniu 
go na podstawie listu gończego za fałszerstwo. 
Onegdaj artylerya dom ten wysadziła w po­
wietrze. Martina znaleziono nieżywego pud gru­
zami.

Notatki literacko-artystyczne.
L  teatru douoszą: Artyści dramatu od­

bywają próby sccuiczue z rozgłośnej sztuki fran 
cuskiej „Piękna Marsylianka" Piotra Bertona 
(autora „Żary"), która przed rokiem grana w 
Paryżu, prawdziwą sensaeyę wywołała. Rzecz 
dzieje się w Paryżu za czasów Napoleona Bo­
naparte, gdy był jeszcze konsulem —■ a jest 
nadzwyczaj zajmującą, gdyż jak w „Madame 
Saus-Geue", i tutaj Napoleon z całem swem 0- 
toczeniem prowadzi główną akcyę. „Piękną Mar- 
sylianką" będzie p. Bednarzewsku, Napoleonem 
p, Feldman, a jego adjutantem p. Adwentowicz,

Repertoar Teatru m iejskiego.
Dziś, w piątek, po raz pierwszy (nowość): 

„Panna praczka", operetka w 3 aktach B. Bucli- 
bindera: przekład Ad. Kitsehmana, muzyka Ru­
dolfa Rai mana. (Grana przeszło sto razy w 
Wiedniu z p. Niesei.

Jutro, w sobotę, po raz drugi „Panna 
praczka (das Wiischermiidel), operetka w 3 
aktach Rud. Raimana.

W niedzielę, o imdz. pul do 3 po połu­
dniu „Zaczarowane kolo", baśń dramatyczna w 
5 aktach Łuc. Rydla.

W niedzielę, o godz. 8 wieczór po raz 
dziewiąty, „Kopciuszek", fantastyczne widowi­
sko ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach R. 
Grimma i Górnera, przerobił Adolf Walewski.

Rada miasta Lwowa.
(lnterpelacye. — Utworzenie Kasy mięsnej przy 

rzeźni).
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które prezydent miasta p. M i c h a l s k i  0- 
tworzył o godzinie 7-15 wieczorem, zabrał 
przedewszystkiem głos  r. P 1 a t o w s k i i zwró­
cił się do prezydenta miasta z prośbą o usu­
nięcie z W ałów Hetmańskich żołnierzy, za 
którymi „ciągną mamki i różne dziewki".

Prezydent M i c h a l s k i  oświadczył, że 
w tych dniach poczyni kroki, by temu za­
radzić.

Z kolei r. L e w i c k i domagał się wzię­
cia w większą opiekę parku stryjskiego i 
placu powystawowego, przyczem podniósł  
szereg postulatów, które w7 najbliższym cza­
sie należałoby spełnić. Między innymi żądał 
m ó w c a : wybudowania koło szkoły im. św. 
Zofii poczekalni dla publiczności oczekują­
cej na tramway elektryczny; oczyszcze­
nia i zarybienia stawku w parku stryjskim:  
wybudowania na placu powystawowym kil­
ku miejsc ustępowych: lepszego oświetlenia  
w parku i na placu pow ystaw ow ym : wydania  
zakazu odbywania na placu powystawowym  
wyścigów automobilów i powozów, które u- 
trudniąją przechadzkę; wreszcie niewydawa-  
nia zezwoleń na urządzanie każdej niedzieli — 
jak to miało miejsce dotychczas — festynów  
bądź w parku, bądź też na placu powysta­
wowym.

Prezydent M i c h a l s k i  przyrzekł uwzglę­
dnić podniesione przez rad. Lewickiego po­
stulaty.

Po przyjęciu paragrafu statutu komitetu  
budowy burs rzemieślniczych im. Dekerta, 
opiewającego, że po wygaśnięciu celów To­
warzystwa majątek przechodzi na własność 
miasta, przystąpiła Rada do załatwienia spra­
wy utworzenia Kasy mięsnej przy rzeźni. 
Referował ją wiceprezydent miasta dr. Ru- 
t o w s k i .  Kasa mięsna mieć będzie na celu 
ułatwienie aprowizacyi miasta w mięso. Opar­
ta na kapitale 500.000 K., który udzieli w ie­
deński Bank związkowy, zasilać będzie kre­
dytem producentów i rzeźników. celem uła­
twienia im nawiązania stosunków handlo­
wych. Kredyt ma być osobisty, ewentualnie  
subsydyarny na zastaw.

Bank związkowy uprawniony będzie po­
bierać najwyżej 6 prc. w stosunku rocznym, 
oraz V4 prc. jednorazowej prowizyi przy in­
teresach, robionych na czas krótszy niż cztery 
tygodnie, a 1js prc. przy interesach na ter­
min dłuższy. Kasa mięsna pożyczać jednak  
będzie tylko tym, którzy zobowiążą się pro­
wadzić swe transakcje przez miejskie biuro 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa, istn ie­
jące już przy rzeźni, a mające na celu w y­
rugowanie prywatnych pośredników.

W końcu przedłożył referent projekt 
statutu dla tej Kasy.

Nad sprawą tą rozwinęła się dłuższa 
dyskusya.

R, dr. R u e k e r  ze względu na ważność 
sprawy domagał się odroczenia jej na ty­
dzień i doręczenia tymczasem wszystkim ra­
dnym referatu na piśmie. W tym też duchu 
postawił dr. Rucker formalny wniosek.

R. M o k r z y c k i :  Ja proszę panów, 
by nad wnioskiem dr. Ruckera otworzyć 
dyskusyę (G łosy: Nad wnioskami formal­
nymi dyskusyi nie ma), aby wiedzieć czy 
„ma słusznie", czy „nie ma słusznie?" —  
(Wesołość).

W głosowaniu wniosek dr. Ruckera 
upadł, poczem przystąpiono do dyskusyi m e­
rytorycznej.

R. F e l d s t e i n  polemizował z refe­
rentem co do rentowności biura pośrednictwa  
sprzedaży mięsa i bydła, podnosząc z naci­
skiem, że biuro to nie sprostało swemu za­
daniu. Mówca jest przeciwny temu, by Kasa 
mięsna utrzymywała przy życiu „poronione" 
biuro pośrednictwa sprzedaży mięsa i bydła. 
Co do kredytu kasy mięsnej, to zdaniem  
mówcy, nie będzie on tak korzystny dla rze­
źników, jak to przedstąwił referent. Procent 
tej Kasy wyrażony w liczbie 6 proc. jest  
pozorny, gdyż wraz z prowizyą wzrośnie do 
12 proc., a nawet 19 proc. Ostatecznie po­
stawił r. Feldstein  wniosek o odesłanie tej

» Gazeta Lwowska* z dnia 21. kwietnia 1906 r.



sprawy jeszcze raz do magistratu, celem po­
nownego jej rozpatrzenia.

Po przemówieniu r. J o n a s z a ,  r. La -  
s k o w n i c k i  stanął w obronie wniosków  
referenta, przyczem poruszył sprawę wyrę­
bu mięsa w zarządzie gminy.

R. M o k r z y c k i :  Ja będę temu prze­
ciwny 1

K. J o n a s z :  Zrobimy pana tam dy­
rektorem !

R. L a s k o w n i c k i  polemizował na­
stępnie z wywodami r. Feldsteina, poczem 
zwrócił się do prezyd.yum miasta z prośbą, 
aby magistrat w najbliższym czasie zdał 
sprawę, jak się zapatruje na jatki miejskie.

W końcu, jako fachowiec, zabrał głos  
w tej sprawie r. M o k r z y c k i  i przemówił 
mniej więcej w te słowa:

Jak ja będę przeciwny, jeżeli będzie 
mowa o wyrębie mięsa, tak dziś jest prze­
ciwny p. Feldstein, jeżeli się mówi o Kasie 
mięsnej. Będziemy mówili teraz o interesie, 
który chce nam zrobić pan wiceprezydent. 
Mamy kasy mięsne w Wiedniu i Budape­
szcie i dlaczego nie mamy mieć u nas, we 
Lwowie? N ie  jestem  w obawie, by 1 9 p r c .— 
jak to mówił p. Feldstein — płacili rze- 
źnicy, bo we Lwowie nie mamy teraz ta­
kich głupców, by tak płacili. A le teraz cho­
dzi o teraźniejsze biuro pośrednictwa. To 
biuro, jakkolwiek nie jest fachowe, to pro­
wadzi wszystko ku zadowoleniu, inaczej by­
łoby, gdyby tam byli ludzie fachowi. Katzy 
i Pordesy. Wiem, że biuro już ma kilka li­
stów pochwalnych od porządnych obywateli 
ziemskich. Rzeźnicy cieszą się tylko z tego. 
Dziwię się tylko, że p. Feldstein  temu biu­
ru tak chciał „dosadzić“ swymi argumenta­
mi. Ponieważ te argumenta się nie zgadzają, 
ja nie mogłem  już wysiedzieć i musiałem  
zabrać glos  przed forum. Ja jestem wdzię­
czny prezydymn, że wykurzyło z rzeźni Ka- 
t.zów i Pordesów i innych tam Mullerów. 
Mam tylko jeszcze jedną kwestyę. Rzeźnicy 
wnieśli do magistratu skargę i nie mają do­
tąd odpowiedzi. Ta sprawa musi być przed 
forum i musi sio pokazać, czy ta instytucya  
zasługuje na uznanie. Instytucya jest nowa, 
cieszy się we wszystkich krajach uznaniem, 
tylko nie u nas. Jeżeli będzie bydło, to nie 
będzie narzekania na rzeźników, bo, proszę 
panów, mięso to śliska rzecz: tysiące lecą tak, 
jak na Dunaju trupy...

Głosy: Co za trupy?
R. M o k r z y c k i :  Od Wiednia do Bu­

dapesztu... (W esołość) .  Ja chciałbym jeszcze 
prosić pana prezydenta, aby pozwolił prze­
mówić parę słów p. Gottliebowi. Jakkolwiek  
jeździł do Wiednia i do Pesztu i miał nam 
swoje wskazówki dać, a jednak nic nam nie 
mówi. Ja chciałbym wiedzieć, czy prezydymn 
dyrektora się radzi. Jeżeli mu zapłaciliśmy  
za koszta do Wiednia i Pesztu, to niech ga­
da, co zrobił i co widział.

Na tein dyskusyę zamknięto, poczem w 
głosowaniu zatwierdzono projekt statutu Ka­
sy mięsnej, odrzucając natomiast odraczający  
wniosek r. Feldsteina.

O godzinie 9 -40 wieczorem zamknął 
prezydent M i c h a l s k i  posiedzenie.

W sprawie „Mankietników“.
Duchowieństwo parafialne we Lwowie  

powzięło myśl, aby kapłani arehidyecezyi 
zamanifestowali swoją boleść z powodu nie­
szczęsnego odszezepieństwa i jawnego buntu 
przeciw władzy kościelnej niektórych kapła­
nów polskich w Królestwie, znanych pod 
nazwą „Mankietników".

W  tym celu rozesłano do kapłanów ca­
łej arehidyecezyi tekst przemowy, który je­
den z nicią miał w ygłos ić  przed swoim Ar- 
cypasterzem, gdy wszyscy z jego treścią i 
formą się zgodzą.

Po nadejściu podpisów z całej arehi- 
dyeeezyi, jawiło się dnia 17 kwietnia b. r. 
duchowieństwo lwowskie u ks. Arcybiskupa  
Bilczewskiego, wyraziło zapewnienie nieza­
chwianego posłuszeństwa dla Władzy ko­
ścielnej i upraszało równocześnie, aby ks. 
Arcybiskup w imieniu kleru całej archidye- 
cezyi złożył Najprzewielebniejszemu ks. Ar­
cybiskupowi warszawskiemu wyrazy hołdu i 
współczucia dla smutku i cierpień Episko­
patu w Królestwie.

Oto tekst przemowy, którą w ygłos ił  ks. 
prałat Podolski, proboszcz kościoła św. Mar­
cina we L w o w ie :

Najdostojniejszy i Najczcigodniejszy  
nasz Arcypasterzu !

W wiekowym pochodzie Kościoła uka­
zują nain się przedziwnie piękno obrazy ka­
płańskiej uległości wobec Biskupów. Nie je ­
den raz z bohaterskiem nawet poświęceniem  
spełniali kapłani ich polecenia, a serdecznem, 
synowskiem do nich przywiązaniem wień­
czyli kapłańskie dostojeństwo swoje.

Gdzie idziesz najmilszy mój Ojcze, sam  
jeden, he.z syna swojego? odzywa się Wra- 
rzyniec św, do Sykstusa, prowadzonego na 
straszną śmierć męczeńską.

Dlaczego nas opuszczasz Ojcze? — 
przemawiają do umierającego Marcina jego  
uczniowie 1 Gur nos pa ter  deseris Y cm  nos 
miseros derelinąuis ?

Ta to, pełna Bożej krasy cnota, cudo­
wny okwit prawdziwej pokory, probierz su­
mienia i chwały kapłana, zraszała zawsze 
błogosławieństwem  Bożem jego prace i tru­
dy; była i będzie ostoją dla jego sumienia, 
a nadzwyczajną siłą i potęgą w bojach : za 
wiarę, Kościół i dusz ludzkich zbawienie.

I w naszej nieszczęśliwej Ojczyźnie, cały  
wiek srogiego nieraz ucisku nie zdołał wy­
rwać z naszego serca tej niebiańskiej cnoty.

Dopiero dzisiaj, do wszystkich cierpień 
i boleści naszych, spada na skołatane i roz­
bite społeczeństwo nasze jedna więcej szka­
radna o h y d a : bunt obłąkanych kapłanów  
przeciwko poleceniom swoich Arcypaslerzy  
i nakazom Stolicy św ię te j !

Zniesławiając swoich współbraci, oby­
czajem wszystkich sekciarzy, szukają oni dla 
swej /drożności wsparcia u wiekowych cie- 
miężycieli Kościoła i narodu i swoją wobec  
ludu niegodziwość nie wahają się osłaniać 
Najświętszą Tajemnicą Wiary naszej. A  speł­
niając świętokradzko czynności kapłańskie,  
pragną widocznie, aby i do nich zastosowa­
ne zostały owe, o Izraela kapłanach w ypo­
wiedziane s łow a: „Poświęcili się Beol Phe- 
g o r o w i: i jedli ofiary u m ar łych !“.

Owóż my Twej Arehidyecezyi kapłani, 
bolejąc nad zaślepieniem wspomnianych na­
szych braci, uważamy za nasz obowiązek sta­
nąć przed Tobą Nasz Najdostojniejszy A rcy­
pasterzu, by Gic zapewnić, Najczcigodniejszy  
Ojcze, iż między nami nie znajdziesz Juda-  
szów. rozdzierających w Kościele jednolitą  
szatę Zbawiciela.

Z całej duszy naszej nie przestaniemy 
iłagaó Boga, aby wiernym Kościołowi ka­

płanom dodawał hartu i żarliwości do pra­
cy wśród obalamuconego ludu a litując się 
nad uwiedzionymi, ukazał im ogrom nie­
szczęścia, jakie sobie i społeczeństwu swemu  
gotu ją !

Oby spełniły  sic na nowo słowa Naj­
wyższego Arcykapłana Jezusa: ut s in t unum !

Racz, Ojcze nasz najczcigodniejszy, te 
uroczyste oświadczenia nasze, nie tylko przy­
jąć do ojcowskiego serca swojego, ale ze­
chciej łaskawie przesłać je od nas w ho ł­
dzie dla cierpień, trudów i smutków naj­
czcigodniejszemu Arcypasterzowi warszaw­
skiemu a w Jego najdostojniejszej osobie  
wszystkim Biskupom Królestwa!

A teraz chyląc czoła nasze, upraszamy 
Cię Ojcze o arcypasterskie dla nas twoich  
synów błogosławieństwo !

Po przemowie, ks. Podolski złożył w 
ręce Arcypasterza arkusze z podpisami dn-_ 
ebowipńśtwa wszystkich dekanatów.

Ks. Arcybiskup obiecał spełnić z ra­
dością życzenia swojego kleru, który stw ier­
dził też na nowo, że tworzy ze swoim Ar- 
cypasterzoin jedno serce, jedną duszę.

„Cieszy mnie —  mówił — to oświad­
czenie wasze, bo wiem, że tak myślicie, jak  
mówicie.

„Dojdzie o tein wiadomość do Rzymu, 
dojdzie, jak tego pragniecie, do Biskupów  
Królestwa, dojdzie pewnie do uszu i serc 
tych, co jedność Kościoła Polskiego n iego­
dnie rozrywają czyniąc przysługę wrogom. 
S i  inimiens hoc fcń sse t  mniej by bolało, ale 
że to właśnie bracia, tein więcej bolesne.

„W czasach obecnych, gdy wrogów tylu, 
a wszyscy przeciw nam sic łączą, tombar- 
dziftj potrzebna uległość Władzy, abyśmy  
stanąć, mogli jako ańns bene. n r d in a tn !“

Następnie, Najplzewielebniojszy nasz 
Arcypasterz, zalecając utworzenie związków  
parafialnych, tak zakończył to swoje, pełne go ­
rącej miłości Kościoła i Ojczyzny przemó­
wienie :

„W chwili przełomowej, w eiężkiein 
przesileniu, jakie społeczeństwo nasze prze­
chodzi, nie żałujmy dla niego pracy. Złóżmy 
z siebie ofiarę, zapomnijmy o sobie, a Bóg  
i Ojczyzna nam to pamiętać będą“ !

TrzBSiems ziemi w  Ameryce.
San Francisco.

San Francisco jest stolicą Kalifor­
nii. Nazwę swą zawdzięcza pobożnym Ojcom 
zakonu św. Franciszka, którzy u stóp góry  
Sierra Morena założyli w r. 177(5 inisyę ka­
tolicką. Podobnie jak Chicago, może i San 
Francisco służyć za wzór błyskawicznego  
iście wzrostu wielkich centrów amerykań­
skich. Do r. 1848 była tam osada, złożona 
z kilkuset ledwie m yśliwych i rybaków, któ­
rzy na tym dalekim, dzikim półwyspie, obla­
nym wodami Oceanu Spokojnego i zatoką 
San Francisco, założyli swą siedzibę. W ro­
ku tym jednak kilku myśliwych odkryło żyły  
złota w  górach i piasek złoty w łożysku  
rzeki. Wiadomość ta w lot objęła świat cały. 
Gorączka złota, pragnienie bogactw zapę­
dziły setki tysięcy wykolejonych i biednych, 
awanturników i uczciwych robotników, prze­
stępców i zbiegów w złotodajne góry Kali­

fornii. Nadzieje ziściły się. Odkryto bogate 
żyły złota. Od tej chwili kultura poczęła ro­
bić swoje. Utworzyły się Towarzystwa akcyj­
ne, zdobywano bogactwa i tracono je. Po­
wstały osady, miasteczka i miasta, a roz­
ważne i spokojne żywioły zorganizowały  
z pośród siebie policyę, która „lynchow ała“ 
bezlitośnie każdego przestępcę. W ten tylko 
sposób zdołano zaprowadzić porządek, wśród  
mas niesfornych, w ten tylko sposób na­
mioty i cbaty poszukiwaczy złota mogły prze­
mienił- się w wielkie miasto.

Dziś San Francisco zwane zwykle w 
skróceniu „Frisco“ liczy 400.000  mieszkań­
ców, a wśród tych 40.000 Niemców i prze­
szło 2000 poddanych austro-węgierskieh, 
którymi opiekuje się konsul austro-węgierski 
Franciszek Korbel.

Miasto to jest  dziś nietylko największą 
i g łówną metropolią ban iłową nad brzegiem 
Pacyfiku, lecz także jediicm z najbardziej 
zajmujących miast całego świata. Z której­
kolwiek strony podróżny dotrze do „Fri- 
sca“ — czy to po długiej podróży wzdłuż 
brzegów Oceanu Spokojnego stanie w zatoce 
tej samej nazwy, czy też zawita koleją przez 
olbrzymie Sierra-Nevada — wrażenie odno­
si wstrząsające. Europejczyk wogóle nic mo­
że pozbyć się przekonania, że t.a jego Euro­
pa, nie jest obecnie wcale punktem środko­
wym handlu i przemysłu wszechświatowego. 
N awet w Nowym Jorku i Chicago, trwa on 
jeszcze przy swem uprzedzeniu. Tu jednak w 
San Francisco otworzą mu się. oczy, tu na­
reszcie przekonywa się. że świat nie- kończy  
się w Europie. Tu widzi on przed sobą ol­
brzymie na wielką skalę założone miasto, w 
niczem do europejskich niepodobne.

Pas ziemi około 50 kilometrów długości 
a 10 kilometrów szerokości, na kióryin San  
Francisco leży. oddziela zaioke tegoż nazw i­
ska od Oceanu Spokojnego. Połączone zaś 
są te wody drogą „Złotej bramy“ — (Goldeu  
Gate). Całe miasto, położone na stokacli gó ­
ry Sierra-Morrena, poprzecinane jest proste-  
mi. na sposób amerykański, szerokiemi uli­
cami, które mają wielkie spadki. Komuni­
kację ułatwiają koleje zębate kablowe, train- 
waye elektryczne i t. d. Główną handlową  
arteryą miasta jest M a r k e t s t ,  r e e  I, przerzy­
nająca najbardziej katastrofą dotkniętą dziel­
nicę. Zasługują też na uwagę ulice ( Ja l i -  
f  o r n i a - s  t r e e t. przy której mieści się ca­
ły  szereg banków i olbrzymich domów han­
dlowych, dalej M o  n t g o  m e r y  - s t. r e o t, 
miejsce przechadzek wzdłuż will .  park G u l ­
d e n - G a  t e  obejmujący około 500 hektarów  
z licznymi pomnikami i przepięknym w ido­
kiem —  i w; końcu d z i e l n i c a  c h i ń s k a ,  
największa ze wszystkich, jakie istnieją w 
anieryk,ińsk:rh_ miastach. Ratu j  k .d a jr o fą  
zwalony f C i f y  H a 1!), położony w Yerba- 
Bueua-Park, zaliczał się do najokazalszych, 
najwspanialszych i najkosztowniejszych bu­
dowli w całych Stanach Zjednoczonych.

Pałace dzienników, równie/, zburzone, 
były typem amerykańskich 12 i 1 4 - pi ę t ro­
wych olbrzymich „drapaczy c.hinnr“. W  rzę­
dzie budynków godnych zaznaczenia, wymie­
nić należy dalej katedrę z 7J-metrową wieżą 
i inne kościoły, wreszcie pałace miliarderów  
i milionerów, których cały legion posiada  
San Francisco.

Niemniej imponująco przedstawia się. 
pałac mennicy, poczt i telegrafów, urząd 
ełowy, giełda, kluby, kolegium św. Ignacego  
i t. d.

Hotele San Francisco pod względem  
komfortu, wygody i praktyezności urządzenia 
znane są chlubnie w całej Ameryce,. Miasto 
ma (i teatrów, 40 szpitali, 80 bibliotek.

Jako chlubą swą wymieniają mieszkańcy 
„Frisca“ Uniwersytet, założony przez mrs. 
Icarst, matkę, znanego właściciela dziennika  

i polityka, kosztem kilkunastu milionów do- 
a rów.

Handel i przemysł San Francisco jest  
bardzo znaczny. Fali ryk i zatrudniają przeszło 
50.000 robotników. \Vr r. 1800 wartość pro­
dukcji obliczono na 700 milionów koron, 
iksport wynosił  w r. 1807 około 480 milio­
nów koron, import zaś 4J0 m ilionów .

Ostatnie trzęsien ie z iem i w św ietle  
geo log ii.

Jeden z wybitnych geologów takie w y­
powiada poglądy na ostatnie trzęsienie zie­
mi: Jestto jedna z największych tego ro­
dzaju katastrof. Centrum trzęsienia znajdo­
wać się musiało niewątpliwie w pobliżu w y­
brzeża kalifornijskiego. Kalifornia w ogóle 
często była narażoną na trzęsienie. W zacho­
dniej jej części sprawiło ono ogromne spu­
stoszenia dnia 21 października !S<5S. Na 
Wschodzie załamało się ono wtedy o Sierrę  
Nevadę, na północy doszło do Oregonu. na 
południu zaledwie je zauważono. San Fran­
cisco znajdowało'się także wówczas nieopo­
dal centrum trzęsienia. Ucierpiało ono wiele 
skutkiem obniżenia się terenu i powstałych  
równocześnie rozpadlin. Niektóro budynki 
pozapadały się były na 4 stopy poniżej pier­
wotnego poziomu. Oczywiście przeważna licz­
ba budynków nie zdołała tego przenieść bez 
uszczerbku. Szkody zrządzono wówczas obli­
czano na ki lka milionów dolarów: 20 - 2 5  
ludzi utraciło życie.

Z cyfr tych przekonać się można, o ilJ 
teraźniejsza katastrofa przewyższyła poprze] 
cinią.

Kalifornia cała jest wytworem wnika] 
nicznym, jak o tein świadczą obfito piono] 
we przerwy w poziomych warstwach, Wy |  
pełnione produktami wybuchów wylkanicz]  
nych i liczne żródliska siarczanu. Także bu]  
dowa gór Sierra Nevada, wznoszących się al  
do wyżyny 4000 metrów nad poziom morza, ma 
charakter przeważnie wnlkuniczny. -Pustynia 
piaskowe obfitujące w alkalia, jeziora słone]  
doliny niższe od poziomu m«rza. przemawia]  
ją za tein. że morze dawnymi czasy siogałd  
o wiele dalej w głąb kraju niż obecnie. Go]  
race i zimne zdroje mineralne, jak n. pj 
siarczane tereny pod St. Barbara termy, pod  
St. Bernardino i źródła mineralne pod Gil]  
rug poczęto dopiero niedawno eksploatować]  
Kopalnie wydobywają złoto, srebro, rtęć,] 
miedź i węgiel brunatny. |

Trzęsienie ziemi — pisze ów geolog]  
wracając do właściwego przodmiotu —  jes i  
bezsprzecznie jednom z najgroźniejszych zja ]  
wisk natury, a groza jego najjaskrawiej w y ]  
stępuje w okoiicach nadmorskich. Równo]  
cześnie bowiem z konwulsyjnem drganiem] 
powłoki ziemskiej, istny szal zdaje się p o ]  
rywać morze, które .jakby rozjuszone ciska] 
falami ku niebu. Podczas trzęsienia w roku] 
łSOS wzburzenie morza odczuwano aż na' 
wyspach sandwichskich. |

Nie byłoby w tom nic dziwnego, g d y ]  
by publiczność chciała dopatrywać się pe]  
witego związku pomiędzy katastrofą kaltfor]  
nijsicą a wybuchem Wezuwiusza. Nauka 
wszakże nie może potwierdzić te g o  domysłu.  
Pomiędzy wspomnianymi fenomenami nie  
zachodzi żaden związek. Wybuch Wezuwiu­
sza .jest zjawiskiem czysto lokalnem. ograni]  
ozonem bardzo małą przestrzenią, gdy nato­
miast w.strząśnieuia tektoniczne rozpościerają] 
się na olbrzymie obszary.

O p o w ia d a n ie  K a l i f o r n i j c z y k a .  |
Redakcjo dzienników wiedeńskich zw ró]  

city się, na wieść o katastrofie, jaka nawie-] 
dziła San Francisco, do bawiących w Wie.-] 
dniu w przejeździe mieszkańców Kalifornii,] 
a z ich relacyj utworzyła szereg opisów tc-j 
go miasta, które ułatwiają poznanie rozmia ] 
rów klęski. Jeden z Kalifornijezyków mówi]
0 niej: Ktokolwiek zna to najwspanialsze] 
miasto amerykańskiego kontynentu, ten ła-j 
two przewidzieć może ogrom szkód, wyrzą-j 
dzonych tam przez trzęsienie ziemi. Najwię-] 
ce.j ucierpiały zapewne te dzielnice, w któ-| 
rycli w zn oszą  się olbrzymie budowle City] 
Hall, zkąd przez Market-Street aż do F er - |  
ry-Landing ciągną A ą nieprzerwanym łań-] 
cuchem gmachy pubtoZUe, stanowiące ozdo-j 
hę i dumę stolicy Kalifornii. Jeżeli się zwa-] 
ży. że ratusz miejski, wzniesiony z granituj
1 żelaza, padł jeden z pierwszych ofiarą trze-] 
sienią ziemi, łatwo przedstawić sobie można] 
los budynków, budowanych nie tak miuiu-l 
mentalnie, z których pozostały zapewne tylko I 
góry rumowisk i gruzu.

San Francisco — mówi ów Kalifornij- 
ezyk — loży w strefie ustawicznych wstrzą- 
śnieii ziemi. Rokrocznie dają się, one odczu­
wać, a ludność przestała już zwracać na nie 
uwagę. W ostatnich 15 latach byty ow e trzę­
sienia ziemi tak nieznaczne, że zapomniano 
o wulkanicznych właściwościach terenu, na 
którym wznosi się  miasto. Rozwijający się 
przemysł i handel pociągał za sobą rozrost 
miasta, a przy rekonstrukcji starych dzielnic  
nie obawiano się już wznosić amerykańskich  
„drapaczy chmur”, z których teraz nie po­
zostało pewnie ani siadu. Król cukrowy Claus I 
Spreekels zbudował n. p. 19-piętrowy gmach  
dla redakcji w y d a w a n e g o  dziennika, niilio-j  
ner Hearst poszedł w jego siady, a 20-pię-j  
trowy „Egzam iner1 stal się wnet drugą o- ] 
sobliwością miasta.

Z dotychczasowych sprawozdań te leg ra ­
ficznych nie wiadomo, jaki los spotkał s łyn ­
ne „Odd Fellows Hall-, wspaniałą mennicę,  
Akademię Umiejętności, operę i teatr „Alca- 
s a r .  przewidzieć jednak można, że i one 
ucierpiały od trzęsienia ziemi, wznoszą się 
bowiem wszystkie w pobliżu najwięcej za­
grożonej Market-Street.

T e same obawy żywić należy, co , |0 
położonych w dzielnicy przemysłowej gma­
chu głównej poczty, g ie łdy przy Pine-Strarf.  I 
F irs t  National B an k  i z n au eg o  w nalej . \ me - j  
ryce uroczego targu kalifornijskiego (Caii- 
fornia-Market), na którym gromadzą się co ­
dziennie tłumy handlujących i zkąd roz-lio- 
dzą się najwspanialsze okazy owoaów i zbóż 
południowych.

Cala ta dzielnica wraz z biblioteką (M>r- j 
cant ile L ibr  ary)  zawierającą 70.000 dzieł | 
pierwszorzędnej wartości, stała się zapewne 
pastwa trzęsienia ziemi i pożarów. !

Te same obawy, najwięcej usprawiedli­
wione, budzić musi dzielnica chińska, p o ło ­
żona pomiędzy Pnei/ir-K eam y-Stoe ldoit i Sa-  
craniento Śtrect,  a z a m ie sz k a ła  przez oil.OoO 
Chińczyków. Dzielnica ta przekształciła s i i f  
z czasem w iedną z n ajc iek aw s/w ii  o so b l i ­
wości miasta. Zwiedzali, ją szczególniej w po­
rze nocnej, cudzoziemcy, oprowadzani przez 
ajentów policyjnych po domach, w ktoiych  
palą opium, jaskiniach gry i teatrach cliin-



skich. Władze nosiły  się oddawna z mysią  
rekonstrukcji tyj części miasta, ze wzglę­
dów sanitarnych i obyczajności publicznej, 
zdaje sic jednak, że katastrofa o<(aluia przy­
szła im "z pomocą. Drewniane. wz/mszom* na 
palach doinki. zwal i ły sin zapewne przy 
pierwszein sil11icjs7.cn, wstrząśnieniu.

Obawiam sic kończył ów kalifor- 
nijczyk —  gorszych jeszcze wieści z San 
Francisco. Katastrofa pochłonie tysiące oliar. 
milion) dolarów. Ucierpi handel i wywoź, 
obliczony na 160 milionów dolamw (805  
milionów koron l a miasto, nazywane dotąd 
jasnym brzegiem Stanów, przez długie lata 
pokutować będzie za ten jeden moment ka­
taklizmu przyrody.

Opow iadanie rodziny Mr. H am ilton.
Przybyły onegduj do Wiednia z rodzi­

ną przemysłowiec z San Francisco, Mr, Ha­
milton dodał jeszcze kilka nowych szczegó­
łów do opowiadań swego ziomka.

W silnie i starannie budowanych do­
mach zamieszkałych przez klasę ludzi za­
możnych. dotychczasowe trzęsienia ziemi nie 
wyrządzały wielkich szkód. Cała natomiast 
dzielnica robotnicza składa się z budynków 
drewnianych, stawianych na palach, wbi­
tych w teren bagnisty, wydarty dawnym, 
nizinnym zalewom morza Gnieździła się tam 
zrazu ludność najuboższa, w miarę zwiększa­
nia sic miasta poczęto jednak wznosie gm a­
chy dziesięciu- dwunasto i więuoj piętrowe, 
łącząc centrum miastowe z dzielnicą por­
tową.

Mr. Hamilton nie znalazł dość słów  
zacliwvtu nad pięknością położenia San 1 ran- 
eisco. Przypomina ono Rzym. a spadając ta­
rasowato do morza, tworzy cudny amfiteatr, 
pełen słońca, marmurów i najbujniejszej 
zieleni. Z doków portowych prowadzi, przez 
całe niemal miasto, szeroka, skwerami obsa­
dzona ulica, która rozdziela San Francisco,  
bodąc irłówną jego ozdobą, tyle tain gm a­
rlo', w przepięknych, teatrów, kawiarń i wspa­
niałych domów czynszowych.

San Fraiu-isoo leży na wzgórzach, nie­
kiedy bardzo stromych. Pięciopiętrowe do­
my jednej ulicy stają się po drugiej stronie 
parterowymi zabudowaniami. Zupełnie tak, 
jak w Neapolu i (ienni.

Największą ozdobą tego miasta jest  je ­
dnak jego klimat, który nie, zna zimy i mro­
zów, pozwalając rosnąć swobodnie w licznych  
osrrodaeli i parkach prywatnych 1 publicz­
nych najpiękniejszym okazom liory tropi­
kalnej.

llok  katastrof.
Iłok "11*00 zapisał się. mimo krótkiego 

istnienia swego, szeregiem pamiętnych kata­
klizmów przyrody. W pierwszych zaraz dniach 
stycznia doniesiono o trzęsieniu ziemi w Gra­
zu, Zagrzebiu i kilku miastach węgierskich

Jtnia JO stycznia dało się odczuć słabe 
trzęsienie ziemi w Wiedniu, w Dolnej An- 
strvi i na Morawach, które powtórzyła się 
dnia 10 stycznia. Równocześnie doniesiono 
o niem z Kalabnu, we Włoszech. Dnia HI 
stycznia padła o li arą silnego trzu,sienią zie­
mi Kolumbia i kilka miast nadbrzeżnych. 
Wiele osób utraciło wówczas życie, a cztery 
czy pięć wysepek pochłonęło morze. 21 lu­
tego nawiedziło trzęsienie ziemi Kaukaz, a 
w marcu Formozę. przyczem zginęło 7000  
ludzi a cała wyspa uległa strasznemu spu­
stoszeniu. Dnia 21 marca rozpoczęło się d al­
sze trzęsienie ziemi w południowych W ło­
szech, 23 marca na Antyllach, które zakoń­
czyło się w pierwszych dniach kwietnia n i e ­
bywałym w swej gwałtowności wybuchem  
Wezuwiusza, a teraz katastrofą kalifornijską.

W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy 
następujące depesze:

W i e d e ń .  Wszystkie aparaty seismo-  
graliczne tut. centralnego zakładu'meteoro­
logicznego zaznaczyły onegdaj trzęsienie zie­
lni w San Francisco. Pierwsze spostrzeżenie 
uczyniono o godzinie, 2 111. 25 po południu.  
Ruch wibracyjny ustał onegdaj po godz. 5 
popołudniu. Wczoraj o godz. 2 111. 30 rano 
zauważono ponownie silne trzęsienie ziemi.

N o w y  J o r k .  Także miejscowo.se San 
Jose w Kalifornii została dotknięta silnem  
trzęsieniem ziemi. Państwowy zakład obłą 
kanych w Agnes, koło S. dość. zawalił się, 
przyczem wiele osób utraciło życie.

Do San Francisco wysłano dwa pułki 
wojska, celein ochrony własności mieszkań­
ców, którzy podczas pożaru wszystko wyrzu­
cali na ulice. Burmistrz San Francisco zor­
ganizował komitet ratunkowy i zarządził, by 
piekarnie i składy mąki rozdawały żywność  
osobom pozbawionym dachu. Słychać, żo 
około SD Towarzystw asekuracyjnych posta­
nowiło ubezpieczonym u siebie mieszkańcom  
San Fr„nciseo wypłacie pełną sumę ubezpie­
czoną i nie czynić różnicy miedzy szkodą, 
wynikłą skutkiem pożaru a tą, którą wyrzą­
dziło trzęsienie ziemi.

Dalej słychać że trupa artystyczna dyr. 
(lonrieda (znanego ztąd. że wystawił w A m e­
ryce „Pars i lala". Przyp .  tó-4.), która właśnie

urządzała przedstawienia w San Francisco,  
straciła wszystkie dekoracye, a artyści po­
tracili swe bagaże.

Z Pało Alto w Kalifornii donoszą, że 
Uniwersytet, założony przez Stainforda. uległ  
zupełnie zniszczeniu.

N o w y  J o r k .  Telegram z Chicago do­
nosi, że suma, jaką Towarzystwa asekura­
cyjne będą miały zapłacić za szkody, wyrzą­
dzone w San Francisco, w y n o s i  o k o ł o  
250 m i l i o n ó w  d o 1 a r ó w.

N o w y  J o r k .  Z Oakland donoszą: 
Ubiegłej nocy pożar przeniósł się także do 
t. zw. dzielnicy bogaczy w San Francisco. 
Wśród ludności panuje straszna panika. Lu­
dzie uciekają z domów, zabierając co się da 
wynieść i chronią się, po ogrodach i placach 
publicznych. Wszystkie teatry są zniszczone. 
Straty w ludziach prawdopodobnie nigdy  
nie zostaną dokładnie obliczone, gdyż setki 
osób znalazły śmierć w płomieniach.

W a s z y n g t o n .  Gen. Funtson telegra­
fuje z San Francisco do departamentu wo­
jennego, że miasto jest faktycznie zniszczone.

S a n  F r a n c i s c o .  W  ciągu nocy ze 
środy na czwartek pożar zniszczył wiele naj­
piękniejszych budowli, na t. zw. „city"1 i prze­
niósł się w rozmaitych kierunkach do wszyst­
kich części miasta. Zajęła się również część 
miasta, położona na wybrzeżu północnem, 
poczem płomienie rozszerzyły się w kierunku 
południowym przez dzielnicę portową do 
dzielnicy trzeciej. Gały dystrykt południowy  
Market' Street, zupełnie zgorzał. Na razie 
trudno zbadać, jak daleko ogień posunął się. 
przez kanał w kierunku południowym, gdyż  
ta część miasta jgst zupełnie odcięta. Żadna 
drukarnia dziennikarska nie funkcjonuje.

N o w y  J o r k .  Także miasta Napa,  
Galicjo i w szy s tk ie  miasta, położono nad za­
toka San Francisco, uciorpiały skutkiem 
trzęsienia ziemi.

O a k l a n d .  Dzielnica azjatycka w San  
Francisco jest zniszczona. Także kościół i 
instytut Jezuitów im. św. Ignacego, którego 
budowa kosztowała 2 miliony dolarów, znaj­
duje się w gruzach.

N o w y  J o r k .  Ze wszystkich stron 
kraju ofiarowują burmistrze pomoc dla ofiar 
katastrofy w San Francisco. Szef sztabu g e­
neralnego Heli zarządził, aby jak najrychlej 
wysłano środki ratunkowe z rozmaitych por­
tów do San Francisco.

W  a s z Y n g t o n. Gen. Funtson tele­
grafuje z San F rancisco do departamentu 
wojny, żo należy przesłać jak największą  
ilość namiotów i środków żywności, gdyż 
2(10.tlt'0 ludzi jest, bez dachu, a na miejscu 
znajduje sie tylko mata ilość środków ży-  
w:mś*:. M.-zysfkie budynki rządowe, są zn i­
szczone.

W a s z y n g t o n .  Sekretarz skarbu te­
legraficznie przekazał 10 milionów dolarów 
do San Francisco.

N o w y  J o r k .  W sprawie telegrafi­
cznych zapytywali o Amerykanów i cudzo­
ziemców, bawiących w San Francisco, do­
noszą z San Francisco, że podobne docho­
dzenia są w obecnej chwili skutkiem panu­
jącego bezładu niemożliwe, ale należy przy­
puszczać, że większość gości w wielkich  
hotelach zdołała się uratować.

S a n  F r a n c i s c o .  Mennica państwo­
wa nic poniosła wielkiej szkody. Jest to j e ­
dyny budynek, który się ostał na dużym 
obszarze.

O a k l a n d .  Pożar San Francisco s z e ­
rzy się coraz bardziej i niema nadziei opa­
nowania go. Prawdopodobnie całe miasto 
stanie się pastwą płomieni, jakkolwiek w ła ­
dze ciągle jeszcze wysadzają w powietrze 
budynki, celem stłumienia pożaru. A le za­
pasy środków wybuchowych się kończą. Za­
pas prochu w arsenale już się wyczerpał. 
Wszystkie budynki handlowe i połowa do­
mów mieszkalnych leżą w gruzach.

W a s z y n g t o n .  Senat uchwalił dla oliar 
katastrofy w Kalifornii 500.000 dolarów.

O a k l a n d .  Faktycznie niema żadnej 
nadziei ocalenia jakiejkolwiek części San 
Francisco i wszyscy, którzy dotąd żywili na­
dzieję, stracili ją. Ludność w rozpaczy ucieka,

O a k l a n d .  Podróżni, przybywający tu 
z innych miast Kalifornii opowiadają również 
o trzęsieniu ziemi i o wielkiej liczbie oliar. 
W Santa Cruz liczba zabitych ma być bar­
dzo znaczna. Słychać dalej, że w Santa 
Rosa zginęło 20(3 osób, a 10.000 jest bez 
dachu.

Z pod gruzów domu obłąkanych w Agnes  
wydobyto J20 trupów. Pod gruzami ma się 
znajdować jeszcze 150 ludzi. Okręty w por­
cie San Francisco są nieuszkodzone.

P a r y ż .  Na pierwszą wiadomość o ka­
tastrofie w San Francisco prezydent Fallić-  
res wystosował do prezydenta Roosewdta  
telegram z wyrazami współczucia.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
A i is ł r o - w ę s ie r s k ic  Tow. k o le i  p a ń ­

s t w o w e j .  Z Wiednia telegrafują: Na wczo-

rajszem zebraniu rady nadzorczej austro-weg.  
Tow. kolei państwowej postanowiono zapro­
ponować walnemu zgromadzeniu wypłatę dy­
widendy 30 K., a resztę 3,250.562 K. prze­
nieść na nowy rachunek.

OSTATNIA POCZTA.
N  aj j. P a n  przyjął d. 18 b. m. Pana  

Prezydenta Ministrów, br. Gautscha, na pry­
watnej. dłuższej audyeneyi.

W  iener Ztg. ogłasza, że Najj. Pan 
sankeyonował ustawę czekową.

Z Berlina d o n o sz ą : Cesarz Wilhelm
polecił ambasadorowi w W aszyngtonie, by 
wyraził prezydentowi Rooseveltowi k o  11 do-  
l e n c y ę .  Ambasador otrzymał też polecenie  
wyrazić kondolencyę w imieniu rządu n ie­
mieckiego.

Na ręce prezesa komitetu dla n ies ie ­
nia pomocy ofiarom katastrofy wybuchu W e­
zuwiusza przesłał cesarz W ilhelm 10 .0)0  
lirów.

W  berlińskich kołach finansowych ro­
śnie niezadowolenie przeciw rządowi z po­
wodu o d r z u c e n i a  p o ż y c z k i  r o s s y j- 
s k i c j .  Obliczają powszechnie, że kapitał 
austryaeki bardzo wiole zarobi, a nadto, że 
Austrya dostanie dostaw za przeszło IdO 
milionów koron. Zarzucają więc rządowi po­
litykę odwetu, która pozbawiła N iem cy do­
brego i korzystnego interesu.

Na wczorajszej f r a n c u s k i e j  r a d z i e  
g a b i n e t o w e j  uchwalono zarządzenia, po­
trzebne dla utrzymania porządku w okręgu 
strejkowyra.

Ministrowie ltourgeois i Poincare po­
dali do wiadomości, żo rokowania w  sprawie  
dopuszczenia pożyczki rossyjskiej do noto­
wania we Francy i są już ukończone. Emisya  
nastąpi równocześnie w Rossy i, Francy i, A n ­
glii, Austro-Węgrzech i llolaudyi.

W końcu uchwaliła rada gabinetowa  
wyrazić rządowi Stanów Zjednoczonych naj­
głębsze współczucie z powodu katastrofy w 
Kalifornii.

Francuski prezydent ministrów. S a m c u .
nie chciał przyjąć deputacyi st. r e j  k u j  ąc e -  
g o  p e r  s o n a  l u p o c z t o w e g o ,  której ka­
zał oświadczyć, że nie tnyśli pertraktować ze 
zrewoltowanymi urzędnikami.

Umiarkowane i konserwatywne dzien­
niki francuskie wzywają rząd, aby chwy­
cił się energicznych środków w obec 
s t r e j k u  r o b o t  n i c  zw g o ,  który zaczyna 
przybierać wyraźny charakter rewolucyjny. 
W departamentach, objętych strejkiem. zgro­
madzonych jest 40.000 wojska, wojsku je­
dnak nie pozwolono używać broni, co ośmiela 
strejkujących do coraz to gorszych wykro­
czeń i napadów. Minister spraw wewnętrz­
nych zdecydował się na podróż do okolic 
strejkowych pod wpływem  usilnych próśb 
właścicieli kopalń, którzy oświadczyli, że 
slrejk zagraża w wysokim stopniu interesom  
całego przemysłu górniczego we Francyi.

Król włoski wystosował do Roosevelta  
oraz do mikada d e p e s z o  k o n d o l e n c y j ­
n e  z powodu trzęsienia ziemi w San Fran­
cisco i na Formozie.

Do D a ily  le l r y r a p h  donoszą z Tokio, 
że według telegramu 7, Szangaju, wybuchło  
w T y b e c i e  p o w s t a n i e .  Wojsko chińskie  
zostało pobite

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Tarnopol, 20 kwietnia. ( T d .  p r y  w.). 

Zmarła tu wczoraj Wiktoryna z Jankowskich  
Zawadzka, żona radcy Namiestnictwa i w ła­
ścicielka dóbr ziemskich, w 45 r. życia.

K raków , 20 kwietnia. (Tel. p r y  w.) 
Aresztowano tu 10 wychodźców do A m e­
ryki, w tein 0 Rusinów ze wschodniej Gali- 
cyi, z powodu wieku popisowego i braku 
należytych legitymacyj.

W iedeń, 20 kwietnia. Najj. Pan w y­
stosował telegram do prezydenta Roosorelta 
z wyrazami głębokiego współczucia z powo­
du katastrofy w San Francisco.

W iedeń, 20 kwietnia. Najj. Pan z a ­
mianował radcę legacyjnego, Ludwika Cal- 
lenbcrga szefem sekcyi w Ministerstwie spraw

zagranicznych, a radcy Dworu Janowi Mi-  
haloriehowi nadał tytuł i charakter szefa se­
kcyi w temże Ministerstwie.

W iedeń, 20 kwietnia. Najblisze posie­
dzenie komisji reformy wyborczej odbędzie 
się we wtorek, dnia 24 b. m.. o godzinie 5 
po południu.

Wybuch W ezuwiusza.
N eapol, 20 kwietnia. Prof. Matteucci 

telegrafował, że ubiegłej nocy silny wicher 
pędził obłoki dymu z Wezuwiusza ku obser- 
watoryuni, unosząc z sobą wielkie masy pyłu 
i gazów. Prof. Matteucci kazał żołnierzom, 
zajętym przy kolei Cooka, cofnąć się. do ob- 
serwatoryum, ale pył i gazy dostały się tak­
że do wnętrza obserwatoryum i wszyscy, 
którzy się tain znajdowali, byli w niebezpie­
czeństwie uduszenia się, tak, że musieli się 
wydalić ztamt d. Krater nie jest widzialny  
z powodu gęstej m gły  i opadu popiołu. Apa­
raty są spokojne.

T rzęsienie z iem i.
Nowy Jork, 20 kwietnia. Ostatnie 

obliczenia okazują, że liczba osób, które zgi­
nęły  w San Francisco wynosi 5000.

W aszyngton, 20 kwietnia. Gen. Funt­
son telegrafuje, że pożar przeniósł się też 
na zachodnie dzielnice San Francisco. Głó­
wna kwatera policyi, jakoteż urząd skarbo­
wy zostały zupełnie zniszczone.

W aszyngton, 20 kwietnia. Izba repre­
zentantów’ podwyższyła uchwaloną przez se ­
nat sumę 500.000 dolarów na wsparcia dla 
ofiar katastrofy na milion dolarów. Prezy­
dent Roosevelt wydał odezwę, wzywającą  
do składek na rzecz mieszkańców San Fran­
cisco.

Oakland, 20 kwietnia. Sądząc z postę­
pów, jakie czyni pożar w San Francisco, 
n i e b a w e m  300.000 l u d z i  b ę d z i e  b e z  
d a c h  u. Klęska głodowa jest wielce prawdo­
podobna, gdyż nigdzie w mieście m e  było 
więcej żywności niż na 3 dni, obecnie zaś, 
gdy dzielnica handlowa i magazyny są zu­
pełnie zniszczone, jest brak wielki artykułów  
żywności. Ceny ich podskoczyły już w trój- 
nasóh. Rząd polecił w ysyłkę żywności do 
San Francisco okrętami.

Charakterystycznera jest to, że m ie­
szkańcy zachowują się sp okojn ie; jak się 
zdaje, są oni tak oszołomieni ogromem klę­
ski, że dopiero za kilka dni uświadomią so­
bie jej rozmiary.

Wielu mieszkańców, których ujęto na 
gorącym uczynku kradzieży, zastrzelono.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w K ossji.

W a rsza w a ,  20 kwietnia, ( l e i .  p r y  w.) 
Umarł tu znany powszechnie w Warszawie  
dr. W ładysław Wróblewski.

Suw ałki, 20 kwietnia. (Tel.  p r y  w.) 
Gen. gubernator uwolnił z więzienia 70 0- 
sób, aresztowanych w drodze administra­
cyjnej.

Petersburg, 20 kwietnia. Komendant 
II. dywizyi gwardyi, generał-porucz. Daniłow, 
został mianowany gen.-adjutantem cara.

Petessburg, 20 kwietnia. (Tel. p ry w .)  
Partya konstytucyjno-demokratyczna zakłada 
w Petersburgu polityczny klub partyjny, 
którego celem będzie z jednej strony zje­
dnoczenie wszystkich żywiołów opozycyj­
nych w Petersburgu, z drugiej ustalenie ści­
słego związku między tymi żywiołami, a de­
putowanymi partyi. Klub ma rozpocząć dzia­
łalność z początkiem maj a.

Petersburg, 20 kwietnia. Rada pań- 
stwa uchwaliła dopuścić język niemiecki,  
iotyski i estoński jako wykładowe w niesub-  
wencyonowanych szkołach prywatnych pro- 
wincyj bałtyckich, z wyjątkiem literatury, 
historyi i geografii rossyjskiej, dla których  
język rossyjski pozostaje obowiązkowym.

Petersburg, 20 kwietnia. (P. A .)  Bez 
przerwy wypuszcza się więźniów politycz­
nych. Wczoraj w gub. włodzimierskiej w y­
puszczono około 100. w gub. ekaterynosław-  
skiej 279 takich więźniów.

M oskw a, 20 kwietnia. WT czasie świąt  
wielkanocnych zbiegło z tutejszego w ięz ie­
nia 14 więźniów politycznych.

Denain (depart. Nord, arr. Yalencien- 
nes), 20 kwietnia. Demonstranci w kilku 
gminach dopuścili się rabunków i zniszczyli 
wiele domów.

Blagow ieszczeńsk, 20 kwietnia. (P .  A . ) 
W  kopalniach złota praca odbywa się zno­
wu w znacznych rozmiarach. Panuje zupełny  
spokój.

Irkuek, 20 kwietnia. (P .  A .)  Transport 
armii mandżurskiej do Rossyi odbywa się 
prawidłowo. Przejechały tędy już trzy kor­
pusy po 80.000 ludzi. Wszędzie spokój zu- 
pełny.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r o p h o' w 1 « c k i.
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E X T R A - V I O L E T T E
P w r fu m  n a t u r <  

fH h rik n n t.fiolet 29 Bouiem d des italiens P « r i *fournissaur Drevete des cours entraugeres.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Bibliotecme moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny),  
No woje Wremia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 3.

Kawiarnia J i e f l e f i s i a "
znakomita kawa. ~

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

f ra n c u sk ie  •

FIG A R O
JOURNAL 
G A U L O I S

angielskie:
D A IL Y  G H R O N I C L E

iosyjaifi*- •
NOWOJE WREMIA

niemiecki*
FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołowskiego
Blure dztaniiNtfcp. H sgw ns 9.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i  L i l te iL
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej
prowizyi
ws-jren 1 ni ni mu ■

WY Y W YY Y YYY łW
WszeMs i f i o l y  u złota i s ro ta

poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, u!. Akademicka I. 8.

&&Ł ŁŁŁilA iłł ŁŁŁ
C E N N I  

lw o w s k ie j Izb y  handlow ej i
K
p rze m ysło w e j

Lwów, dn ia  20 kw ietn ia  1906. płacą jżądaja
w alutą koron.

I . Akcye za sztukę. K h 1 K h
B anku kip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 569 - 578 —
B anku gal. d la  han d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 195 —
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 582 - 588 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip insk tego  po 500 kor. . ___ 300 -
Tow. d la  gal. przedsięb. elektry-

eznyeb wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

II . Listy zastawne za 100 kor.
o

B anku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50
* „ „ 4 l /,%  „ los w 50 1. 100 50 101 20
„ „ „ 4°/0 „ 601.po200k. „ 98 50 99 20
* kraj. 4*/,% „ los w 51 1. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 90 99 60
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - 9

sza e m i s y a ) .................................. I- 99 70 _ _
j,ow. kred. galic. ziem sk. 4% _

los w 411/, l a t ............................. 99 60 _ _
4% los. w 56 l a t .......................0 98 90 99 60

I II . Obligi za 100 kor. 0

d a l. funduszu propin . 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin . 5% w. a. 13 102 60 _ _
Kom unalne B anku kr. 5% (2 em.) >**

„ „ 41/, % (3 em.) H 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) „ 99 — 99 70

Kol. lokalne dtto  4% . . . . 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 10 99 80
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40

n n n 41/, . . . . 100 60 101 30
IY. Losy.

f f  Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 — 97 —

Y. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li rossyjskieh srebrnych  . 250 — 252 -
100 ru b li rossyjskieh papierowych 251 25 252 75
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 80

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
D nia 19 kw ietn ia  1906.

p lącą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
styezeń l i p i e c ..................................

99-65 
99 50

99-85
99-70

Koronowa waluta.
Jed n o lity  d łu ę  państw a w srebrze

lu ty -sie rp ien  ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. uik. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1800 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.....................
„ „ 1804 po 50 z ł......................

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

10110 101-30 
J 01-25 101-45

158-25 160-25 
197—  200—  
285-75 287-75 
285-75 287-75 
292 50 294-50

B. Dług państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 119 95

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .............................................  99 60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99 75 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 3/4 

pr. (ostemp. a kc ye ) . . . .
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5*/, p r ................................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

117-60

471—

125-80

99-75(ostemp. akcye) 4 p r ..........................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Ko,. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
i\nl. bukowińskiej lokaln. 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. K arola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol A rcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D. Dług państwa (krajów  korony 
W ęg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ w wal. kor. 4 pr. .
W ęg. obi. pr. regu ł. Cisy 4% ■ . .

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. ( 100 kor.)

E. Obligacye indemiiizacyjnc.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................. 97 75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................96—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................98'70

99-75

99-90

99-90

99-GO
99 75

99-70

118—
w ęgiers

95-85
160-75
216-75
21515

113-15

99-80

100-75

118-60

474-50

126-80

100-75

100-75

10G-—

100-90

100-90

w m
100-75

100-70

119—

kiej).

96-05 
162-75 
218-75 
217-15

98-75
97—

107-25

99-70

Korouowa waluta. p łacą  żądają
B ukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................  102—  103—
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................  98'55 99 55

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....................  99-15 100-15
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................  97-40 98-40
R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................—•— —■—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 101"— 110 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 15P65 152'65

G. Listy zastawne. Obtig. liipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 I. 41/, pr. ——  ——
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98'80 99 3 0

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 295-— 304 75
„ „ „ „ 1839 3 pr. 300—  110—

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10P35 102-35
„ „ „ „ los 4 pr. 99'75 100-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-— 112—
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/ ,  pr. . . 100-30 10P30
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-65 99 65

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 50 la t 98"65 99 65
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 99-60 —•—

„ 4 pr. stare . . 99-75 —-—
B anku krajowego d la  Galicyi Lodom.

41/, pr. 511/, la t zwrotne . . . 101-15 L0P95
B anku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 la t 41/, p r ....................................... 101-10 10210
B anku kr. losy 57‘/, 1. za 200 k. 4 pr. 98-80 99-75
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 99 70 100 70

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr. 100'4ó 10P45

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
i 0.000 m * .................................. , 11)"55

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1386 pr. 115-80 116-sO
Kol.półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr. 100 - 101-—

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100 10 101-10
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-10 101-10
„ „ „ „ ,, „ 18914 pr. 1(50-10 101-10

Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł............................ ' ......................... 92 90 93 90

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..................................................... 99-30 100-30

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —•—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103"— 104-50

„ „ „ 1890 za 200 zl. 4 pr. 99-75 — -

J .  L osy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . . 24 25 26 25
Z akład kred. d la  hand. i przem. 100 zł. 471 '— 481—
Cl ary 40 zł. m. k.......................................... 144'— 154—
Pożyczka m iasta Insb ruku  20 zł. . 78—  84-—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 91—  97- —
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł . . 59—  66'80
Palfy  40 zł. m. k ...................................... 169—  179—

żadają
52-50
33-50
63—

215—
7 6 - -

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 50 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 31-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zl. . 57—
Salina 40 zł. mk..................................  207-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 71- —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 318 — 319"—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3120—  3140'—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem  . . 685-75 686'75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 816 50 818 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 5Ó3-50 555 50
Galio, banku hip. 200 z ł......................  569 '— 571—

„ „ d la handl. i przem. 200 zł. —'— 195'—
B anku d la  krajów koronnych 200 zł. 440—  441—

„ Austro-w ęg. 1400 k.................... 1648'— 1658 —
„ Związku (U nionbank) 200 zl. 557-— 558—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-— 246 50
Z ivnosteńska banka luO zł. . . .  243'— 244—

L. A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475 — 490—

„ „ , akcye zakład. 200 zł. 425 '— 440-—
Kolei półn. ces. Eerd. L000 zł. mk. 5740—  5773- 
Kol. Lwów-Bełzee(ake. pierw .) 200 zł. 433—  440—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zl. . . 583 — 587-—
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. mk. 1024'— 1032—

31. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 656 — 662—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. Ó J 3 — 61:1 -
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 57150 572-50
Praga kiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2700-— 2720-— 
Schodniey 500 kor. . . . ■ ■ _ . 63L—  041 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 Iranków —•— — —
T m a il. t iw. kop. węgla 70 zł.

N. W e k s l e
ler.n i za 100 m arek 5 pr. .

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg  za 100 rubli 5 ’/, pr.
N iem ieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
Francuskie banki . . . .  ,
Szwajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U T
Bukat cesarsk i............................
A ustr. weg. 8 gubi. złota m oneta —
2 0 -f ra n k o w k a ............................
2 0 -m a rk ó w k a .......................
Rosyjski pólimpei-yał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir.
R u b le ..............................................

270* -  278-—

e.
117-35 117-55
24035 240-55

95-77';, 95-92 " ,

117-35 11765
95-77'/, 95-92'/,

95-47',, 95-60

Y.
11-34 11-39

1914 1917
23-45 23-53

117-37'/, 117 57 '/,
95 80 96 —

2-52 2-52’/,

■» *  IJM 3®T JE AA. w bs mmmi i ' w.
Licytacye.

L. cz. E. 152/6 (7) (2977 3 - 3 )
Zobowiązany Iwan Sołodeńko w Jezu-

polu.
N a żądanie Abrahama Buksbauma, od­

będzie się dnia 7 maja 1906 o godzinie 10 
przed południem w.: sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 88  licytacya 1/5 części 
realności whl. 1761 gm. Jezupd.

Nieruchomość, wystawiona na licyia- 
cyę, jes t  ocenioną na 236 kor.

Najniższa cena wynosi 157 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły  
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych  w  sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie  
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sąd ow ej , jeśli  nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 29 marca 1906.

L. cz. E. 479/1 (17) (2978  3 - 8 )
Na żądanie Chaji Scheiner odbędzie 

się dnia 14 maja 1906 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 ., licytacya realności lwh. 14 
gm iny Wiktorów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy-  
tacyę, jest  ocenioną na 4307 kor.

Najniższa oferta wynosi 2876 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza l icy ­
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić  
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 30 marca 1906.

L. cz. E. 78 6 (3). (3023 2 - 2 )
Dnia 14 maja 1906 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w  
biurze Nr. VI, odbędzie się licytacya realno­
ści wyk. hip. 1. 91 gm iny TIN'te miasto  
objętej.

Cena wywołania tej realności, poniżej 
też której zlicytować się mająca realność  
sprzedaną nie zostanie,' wynosi 4000  kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ­
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w  biurze Nr. VI.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 10 marca 1906.

L. cz. E. 8-57/5 (7)  (8034 2 - 3 )
Sprostowanie.

Ogłoszony w Gazecie urzędowej Nr. 82, 
83 i 84 edykt licytacyjny w sprawie Stelana  
Wasyłyszyna, prostuje się o tyle. że nie re­
alności whl. 601 i 657 ksgr. gm. Hermanów  
objęte, lecz realności 501 i 057 ksgr. gm. 
Hermanów na terminie licytacyjnym w dniu 
27 kwietnia 1906  sprzedane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 18 kwietnia 1906.

L. cz. E. III. 2530/5 (10) (3031 2 - 3 )
Ną żądanie Wasyla Grzesiaka, zastą­

pionego przez adwokata dr. Kością Lewickie­
go, odbędzie się dnia 1 czerwca 1906 o g o ­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, sali licytacyjnej N r- V!T., ce­
lem zniesienia wspólnej własności licytacya  
realności lk. 560 4 4 lwh. 463 ,IV, 1. orj. 55 
ulica Kurkowa wraz z przynależnościami,  
składajacemi się z okien wewnętrznych, ro­
let, wodociągu itp.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 20.198 kor., u lga po­
datkowa na 1532 kor., przynależności zaś 
704 koron.

N a jn iż sz a  cena wynosi 2 .'.434 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg te-
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bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć  
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 25

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya b y ła b y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III. 
Lwów, d n i i  10 kwietnia 100<J

■L. cz. E. 205/6 (21) (3030 2 - B)
Na żądanie Markusa Menkesa we Lwo­

wie odbędzie sic dnia 7 czerwca 1906 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI. na 1. piątrze, 
licytaeya realności 1. kons. 1 4 3 14 we Lwo­
wie whl. 117/IV. ks. gr. gm iny in. Lwowa  
wraz z przynależnościami, skladającemi się 
z okien, drzwi, k luczy , drabin, parkanu, 
drzew itd.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 10.865 koron 35 hal., 
przynależności zaś na 566 kor. H>b.

Najniższa cena wynosi 6431 koron 32 
hal., poniżej tej c e n y  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d )  może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż* j w y­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których .jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy 8 . 1., Oddz. II.
Lwów, dnia 31 marca 1960.

L. cz. E. 86  6 (U) (3057 1 - 2 )
Lnia 2 maja 1906 o godzinie 8 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 0 sądu 
tutejszego licytaeya 2/3 części realności obję­
tej whl. 154 gminy Oreleo z przynależno­
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 1813 kor. 
93 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1209 koron ;8  hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku-' 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej sza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzna*zo- 
nym terminie luuftacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już'istnieją, bądź w l ik u  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąau zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śoiatyn, dnia 30 marca 1906.

L. cz. E. 126/6 (7) (3056)
N a żądanie Jędrzeja Sroki z Kiełkowa  

odbędzie się dnia 21 maja 1906 o godzinie 9 
przed polu iniem, w sądzie niżej wymienionym,  
w biurze Nr. 4, licytaeya 1/3 części realności 
wid- 1S5 ks. gr. gminy kat. Kiełków objętej.

(lała realność, składa się z łąki i roli 
o łącznym obszarze 2 h. 4 ar. 73 m .

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 467 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 311 K. ,56 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

,f Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny , wyciąg katastralny , protokoły 0- 
cenia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin u rzęd o w y ch  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. B.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie
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tego rodzaju co do samej nieruchomości nia  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Eadomyśl, dnia 25 marca 1906.

L. cz. E. 2059,5 (8 ) (3046)
Dnia 21 maja 1906 godzina 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym odbędzie się li- 
cytacya realności whl. 1067, 1317 i 1609  
gminy Bobrka.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1640 K.

Najniższa cena wynosi 1093 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których licytaeya  
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 

co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżsźyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 24 marca i 906.

L. cz. E. 17 3/6 (7) (3044)
Odbędzie się dnia 22 maja 1906 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 33 licytaeya realności 
lwh. 175 ks. gr. gin. kat. Łajsee.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cy g, jest ocenioną na 26Ó5 koron.

Najniższa cena wynosi 1736 koron, 67 
ha!, poniżę! tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
dc skutku.

\4 arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każ y, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32 

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7 kwietnia 1906.

L. cz. E. 67 6 ( 6) (3051)
Na żądanie W asyla Pony w Młynach  

odbędzie się dnia 15 maja 1906 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr l i  w Krakowcu licy ta­
cy a realności whl. 201 gm. M łyny z w y ­
łączeniem pgrt. 2735, 2736, 2739, 2740 i 
2745 wraz z przynależnościami, .składający­
mi się z budynków gospodarczych w pro­
tokole oszacowania z 10 marca 1906 L. cz. 
E. 67/6 (3) bliżej opisanymi.

■Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cje ,  jest wraz zj przynależnością oszacowana  
po wyłączeniu pomienionych parcel na 2041  
kor. (uw wartość przynależności z osobna  
580 kor.)

Najniższa cena wynosi 1362 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

U  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 3 kwietnia 1906.

dnia 21. kwietnia 1906.

L. cz. E. 43/6 (4) (3690 1 - 3 )
N a żądanie Jędrzeja Dąbrowskiego w 

Ulanowie odbędzie się d n ia26  kwietnia 1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta- 
cya realności whi. 143 ks. gr. gm. Zarzecze 
objętej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 13.693 koron 75 
halerzy, przynależności zaś na 865  kor.

Najniższa cena wynosi 9705 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej [wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 9 marca 1906.

L. cz. E. III. 4014 5 (11) (3049)
Dnia 23 maja 1906 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie się l i­
cytacja 1/4 części realności whl. 943 gm. 
Krasna objgtej. dłużnika własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ba­
cy ę , jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, p o­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości d okum enta , może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytaeya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 3 kwietnia 1906.

L. cz. E. 2531/5 (7) (3095)
Na żądanie Wasyla Łogusza w Krzy- 

wołuce odbędzie się dnia 25 kwietnia 1906
0 godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy­
tacja  realności whl 120 ks. gr. gm. Krzy- 
wołuka, Wasyla Łogusza, w 3;7 zaś zobo­
wiązanych Maryi Czornij, Taeyanny Łogusz
1 mało). (Irz -gorza i Michała Łogusz po 1 7  
części własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę# jest  oceniona na 2755 koron 75 h., 
która zarazem stanowi najniższą ofertę, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

C. Ir. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uzo;'i,kó v, r l i u  13 marca 1906.

L cz. E III. 3950/5 (9) (3050)
D nia23  maja 1906 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie się l icy­
tacja realności lwh. 340 gminy Jabłonica  
objętej, dłużnika własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.070 kor.

Najniższa cena wynosi 5035 koron, 
poniżej tfj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokume-nza m ożj każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 'go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niuiej- 
sza ljgytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ośń bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane  
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' III.

Delatyn, dnia 5 kwietnia 19 6 .

Konkursa.
L. 5119 (3026 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady inży­

niera miejskiego przy magistracie w 
Kołomyi rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Oprócz ogólnych warunków przy­
jęcia, któremi są:

1) obywatelstwo austryackie,
2) nieprzykroczony 40 rok życia,
3) świadectwo zdrowia,
4) nieskazitelne życie,
5) znajomość języków krajowych 

i języka niemieckiego mają się kandy­
daci wykazać:

a) ukończonymi studyami tech­
nicznymi,

b) złożonym na jednej z poli­
technik austryackich drugim egzami­
nem rządowym z inżynieryi i

c) najmniej 3 letnią praktyką za­
wodową

Do posady powyższej połączonej 
z prawem do emerytury przywiązane 
są następujące pobory:

płaca roczna 2800 koron, 
dodatek akty walny 500 koron,
2 czterolecia po 200 koron 
i dodatek za kierownictwo biura 

technicznego w kwocie 600 kor. rocznie.
Po dłuższej, zadowalniaiącej służbie 

nastąpić może awans do wyższej klasy 
poborów.

Posada obsadzoną będzie na ra­
zie prowizoryczne, a stabilizacya na­
stąpi po roku zadowalającej służby.

Podania należycie udokumento­
wane należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu do końca maja 1906.

Magistrat.
Kołomyja, dnia 13 kwietnia 1906.

L. 511 (3036 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. strażnika 
cywilno-policyjnego II klasy przy c. k. Dy-  
rtkeyi Poiieyi w Krakowie z płacą rocznych  
9o0 koron, dodatkiem aktywalnym wynoszą­
cym 30 prc. stałej płacy i relutum za odzież 
rocznych 80 koron, rozpisuje konkurs z ter­
minem do 20 maja 1906.

Posada ta zastrzeżona w myśl ustawy  
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów zaopatrzonych w certyfikaty, na­
dana będzie na razie prowizorycznie, a sta­
bilizacja nastąpi po półrocznej zadawalają­
cej służbie próbnej.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść  
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Poli-  
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo  
moralności i świadectwo fizycznego uzdol­
nienia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero­
wie certyfikaty potwierdzające ich uprawnie­
nie.

Kandydaci na posadę tę mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i n ie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

0. k. Prezydyum Dyrekcyi Policyi  
w Krakowie.

Kraków, dnia 17 kwietnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 61,6 (1) (3047 1 - 3 )

Przeciw Jędrzejowi Jantoniowi i Ma- 
ryonnie Szafir, których miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzostku przez A nnę Stani­
szewską pozew o zapłatę sumy 341 kor. 57  
hal. i 360 kor. 83 hal.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono  
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24  
kwietnia 1906 godzinę 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Janto-  
nia i Maryauny Szafir, ustanawia się pana 
Stanisława Wala w Woli brzosteckiej kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Jędrzeja 
Jantonia i Maryannę Szafir w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika  
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 12 kwietnia 1906.



L. 5682 pr.

Obwieszczenie.
(3061)

Z powoda rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm krajowy z ciała  
wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego krakowskiego, ogłasza się niniejszem  
l istę  wyborców tego okręgu z nadmienieniem, iż reklamacye mogą być wnoszone do P re­
zydyum c. k. N amiestnictwa we Lwowie w ciągu dni czternastu (14) licząc od dnia n i­
niejszego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych uprawniających do wyboru w wzmian­

kowanym okręgu wyborczym mają w celu wydania kart legitymacyjnych przedłożyć c. k. 
Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo w ystawione przez nich dla tego, którego do 
wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne  
wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają w zy­
wa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do c. k. Radcy Dworu i Kierownika Sta­
rostwa w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1906.

W Y K A Z

posiadłości dóbr tabularnych uprawnionych do wyboru posła na Sejm 
krajowy w ciele wyborczem większych posiadłości okręgu wyborczego

krakowskiego.

Imię i nazwisko 

wyborcy

Nazwa tabularnej 

posiadłości

Imię i nazwisko Nazwa tabularnej

wyborcy posiadłości

Jego Cesarska W ysokość Arcyksiążę Karol 
Stefan

Badeni Stanisław hr.

Bałtaziński Kazimierz Tadeusz Mikołaj 3gaim .

Barańscy Michał F loryan 2ga im. i Zofia 
Bank austr. centr. kredytowy ziemski we 

Wiedniu
Batkowie Marya, Józef i Teresa, Dziewońska  

Agnieszka  
Baumanowa Walerya br.
Bieniaszewski Stefan  
Bracia Miłosierdzia w Zebrzydowicach  
Brandysowie Jan Stanisław 2ga im. i Zofia 

z Tustanowskich  
Benedyktynek konwent w Staniątkach

Beyma Albina, masa spadkowa  
Biesiadecki Stanisław dr.
B ła iow ska z Drohojewskich Józefa hr. 
Bogusz z Ziemblic Ludwik i Boguszowa z 

Baranowskich Leontyna  
Bobrowski Stefan hr.

Bobrowski W ładysław  hr.

Bogdanowiczowa Eosco z Zawadzkich Marya 
i Karol Feliks 2-ga  im. Rosco-Bogdano-  
wicz 

Bondi Karol
Brochocki Tadeusz dr., Orliński Maurycy, dr. 
Brzezińscy Dunin Zdzisław i Ewelina z Mo­

rawskich
Brzezińska Dunin z Morawskich Ewelina  
Bronec Karol i Juliusz Kohn 
Bujwidowa z Klimentowiczów Kazimiera 
Bzowski Bogusław  
Bzowski Kazimierz
Bzowska z Bomerów Lud w ika Wanda 2ga im.
Bulowski Jerzy
Chrzanowski Konstanty
Chrząszcz Ludwik
Chwalibóg Andrzej
Cybulska Emilia
Czartoryski Marceli ks.
Czecza Lindenwald Hermana br. dr. masa  

spadkowa  
Czecz Lindenwald Karol 
Czecz Lindenwald z Kluckich W ilhelmina br. 
Czerwińscy Stanisław i Michalina  
Cysterców konwent w Mogile  
Dąbska z Niedzielskich Helena  
Denkerowie Kazimierz i z Boguszewskich  

Jadwiga  
Dobrzańska Rozalia 
Dominikanów konwent w  Krakowie

Kamecznica, Pewel mała, Rycerska górna i 
dolna, Sól, Nieledwia, Szare Ujsoły, Wieprz 
ad Żywiec, Bystra, Bruśnik, Cieeina, Ci- 
siec, Czernichów, Juszczyna, Lipowa, L e­
śna, Międzybrodzie ad Żywiec, Milówka, 
Ostre, Pietrzykowice, Radziechowy, Sienna, 
Słotwina, Żywiec stary, Trześnia, Zabło- 
cie, Zadziele, Zarzecze, Żabnica, Żywiec,  
Huciska, Isep, Jeleśnia, Korbielów, Ko­
szarowa, Krzyżowa, Mutne, Pew el wielka, 
Przyborów, Przyłęków, Sporysz, Sopotnia  
wielka i mała*, Świnna, Trzebinie, Bestw i­
na, Bestwinka, Biała (Przedmieście), Brze­
szcze, Czaniec; Dankowce, Jawiszowice, Ja­
nowice, Kaniów górny, Komonowice, Ko- 
m orowice, Barg, Lipnik, Międzybrodzie 
lipnickie, Porąbka, Przecieszyn, Skidzin,  
Straconka, W ilczkow ce, M aków, Biała, 
Grzechinia, Zawoja, Kojszówka, Wieprzec, 
Juszczyn, Osielec, Siedzina i Skawka.

Grabie z przyl. Szczurów i Zymbrzeg, Bra­
nice cum ai,t.

Jasień, części dóbr Jasień „W yków i Zago- 
rzyce“, tudzież Kopaliny i Grady.

Lustawice, Lustawice średnie i Kończyska.
Płoki.

Zakrzówek i Ludwinów z przyl. Katarzyńsko 
i Podobierisko.

Kopytówka, Brzezinka.
Skotniki.
Zebrzydowice.
Sosnowice i Łęcze (część).

O chm anów, Staniątki , Sucharaba, Wg- 
grzec . Podborze , Slemiróg , Zakrzów , 
Brzeźnica, Gorzków stary, Podłęże, Łazy, 
Leszkowice, Obróść, Bodzanów.

Sułków, Wola Sułkowska.
Kierlikówka.
Półwieś, Byczów, Woźniki, Zygodowice.
Brzezie szlacheckie, Brzezie narodowe i To­

maszowice.
Andrychów c. att. Sułkowice, Targowica, 

Wieprz, Brzezina czyli Brzezinka i Zagór- 
nik II. część.

Biskupice z Domosławicami, Charzewice z 
Nelsztynem, Fuliszowice i Gwoździec las.

Łagiewniki.

Krzeczów, Rzezawa.
Sobolów.
Łazany i Wola podłużańska.

Osietzany.
Szczepanów i Niedzieliska.
CzffSlaw i Krzyworzeka.
Lipnik.
Droginia i Zasów.
Brzączowice z 1‘opowicami.
Pisarzowice górne.
Niedary wielkie.
Grabo szyce.
Bolęcin.
Krzesławice.
Wola justowska.
Kobiernice i Halenów.

Bierzanów, Kaim, Płaszów i Płaszów część.
Kozy i Kozy górne i dolne.
Brzezowa vel Brozowa i Burletka.
Czyżyna, Mogiła, Ł ęg  i Zastawice.
Zaborów, Kurków.
Wrzępia z przyl., Radziejów i Michale.

Krzyszkowice.
P rądnik  czerwony,

Dolański Henryk

Duninowa z Pruszyńskieh Marya 
Dydyński Maryan 
Dziekan katedralny krakowski 
Etterlein W ładysław  i Olga z br. Gostkow­

skich  
Etterlein  Zygmunt 
E w y Jan
Franciszkanek konwent (św. Andrzeja) w 

Krakowie 
Feil Aleksander 
Feil Rudolf  
Fihauser Stanisława  
Fihauser Marya 
Finder Menale
F isch ler  Salamon, F ischler Szymon i Lóffel- 

holz Samuel  
Forscher Ohaim Leib 
Gaszyński Antoni dr.
Gettwertowie Hugo i Filipina  
Greyberowie Aleksander i Wanda  
Gwarectwo Jawornickie

Gorczyński Bronisław  
Gorczyński Józef  
Gorczyńska z Lgockich  
Górkiewiczowa Aleksandra Eleonora Joanna  

3ga im.
Górkiewiez Józef  
Górkiewicz Czesław i Zofia

Gostkowski Aleksander
Gótz-Okocimski Jan Alb in  2ga im.

Grabowiczowa Justyna  
Grajower Dawid i Sara 
Gross Arnold

Guńkiewicz Bronisław, dr.
Giintherowa Marya 
Hadera fundacya  
Hampel Karol 
Hampel Oskar
Hallerowie de Hallenburg Stanisław i Mie­

czysław tudzież Giintherowa z Hallerów  
Marya

Hallerowie de Hallenburg August, Edmund, 
Józef, Cezar, A nna i Ewa  

Hallerowie Łucyns z Urbańskich, Stanisław,  
M.cCiysfaw i W ład ysław  

H ess Erich  
Hinringer Gustaw

Horoch Kajetan br.
Jakóbowski Stanisław  
Jałbrzykewski Zygmunt  
Jankowski Robert  
Jaroszewski W ładysław  
Jasiński Ludwik W itold 2 im.
Jastrzębski Jan

Jaworski Zygmunt W ładysław  Dr. 2-ga im.
Jaworski Bolesław
Jelonkowa Marya dożywotniczka
Jordan Roman i Adam Franciszek 2-ga im.
Jordan Zygmunt

Jordan Adam Franciszek 2-ga im. Dr.

Kaden Kazimierz 
Kisielewscy Ludwik i Stefania  
Klimke Józef
Kraków probostwo św. Floryana  
Krakowski Archipresbiter kościoła P. Maryi 
Kraków szpital św. Łazarza 
Krasucki Ludwik  
Kałuski Stefan

Kamedułów konwent w Bielanach  
Kanonicy Laterańscy w Krakowie 
Karpiński W ładysław  
Kasa Oszczędności w Wieliczce  
Krakowskie biskupstwo 
Krakowska kapituła katedralna

Krzemień Jerzy
Karmelitów konwent w Czerny 
Kępińskiego W ładysława masa spadkowa  
Kwiatkowscy Karol i Marya 
Kohn Beri, Spiro Noe i Spiro Izrael 
b.orn Salamon
Komorowska z hr. Krasickich Teofila hr. 

Konopka Stefan
Konopkowa Stefanowa dożywotniczka  
Konopka Antonina, masa spadkowa  
Kopf Józef Dr. i Kopfowa z Przyborowskich  

A ltalia  
Kozioł Paw eł syn

Krobicka z Fischerów Lucyna

Klobusowa Klementyna dożywotniczka, ma- 
łolotnie Paw eł Otton i Rudolf Klobusowie

Radłów, W oK  radłowska, Biadoliny, Łęta- 
wiee, Niwtea, Ruda z Osadą i Śmietaną, 
Borzęcia cz?-ść II.

Gierałtowiczki, Cbocznin i Głębowice 
Raciborsko z przy 1. Witkowice.
Kobylany z p zyl. Brzezinka.
Górka.

Niezdów.
Gosprzydowa,
Regulice, Dziekanowice zFudołem  i Węgrzce.

Podolany, Zręczyce.
Zagórzany ad Zręczyce.
Gdów VI. scheda.
Krzyworzeka i Stadniki.
Kopanina.

Łoniowa i Dały.
Lgota
Karniów.
Jankowice folwark.
Pękowice.
Jaworzno z przyl. Długoszyn i Podłęie, B y­

czyna folwark i wieś, Dąbrowa narodowa,  
Szczakowa, Zeleń z wójtowstwem, Luszo- 
wice i Góra Luszowska, Ciężkowice wieś  
i folwark.

Bereźnica, Marcyporęba, Wysoka. 
Nowodwory, Marcyporęba część.
Brzeźnica.
Skawce.

Toporzysko.
Witano wice górne część, Średni dwór, Za­

wale i Czartoryszezyzna.
Tomice, Stawy Barwałdzkie.
Poręba mała, Uszwica, Okocim, Pomianowa, 

Nowa wieś, Uszew i Zawada uszewska. 
Jaśkowice.
Prusy.
Kańczuga z p rzyl ,  Nowa wieś i Twierdza ad 

Wieprz.
Radwanowice i Słotwiny.
Facimiech, Krzęcin.
Dwory, Naniowne.
Malec.
Górka osiecka.
Polanka Haller i Gołuchowice.

Jurczyce.

Podolany.

Zaborze.
Gierzyce, N iewskow ice małe z przyl. i Bu­

czyna z przyl.
Siepraw, Kawęciny.
Zabawa i Zdarzec.
Ujazd i Chełm folwark.
Stara wieś dolna.
Prądnik biały.
Bieńkowice.
Dębno, Biadoliny szlacheckie, Jasłew, Perła, 

Sterkowice, Wola dębińska.
Kosowa i Chrząstowice.
Zawada.
Liplas.
Roztoka.
Wojnicz, Ratnany, Zamoście cum Łopań, 

Marcinkowice i Przybysławice. 
Więckowice, Grabna, Rudka, Łukanowice i 

Isep.
Rabka, Słonne, Skomielna biała i Zaryte. 
Barczków.
Wojakowa.
Bieńczyce.
Bronowice małe.
Prądnik czerwony część.
Piaski i Drużków.
Zegartowice z przyl. Kwasowice, Bigo-  

szówka i Krzesławice.
Bielany, Mnichów i Przegorzały.
Kamień, Przeginia duchowna.
Wola nieszkowska.
Taszyce, Rożnowa i Rudniki.
Sulechów i Zastów.
Bosatów, Grembałów, Raciborowice, W ilko­

wice, Rudawa, Mistrzejowice.
Pisarzowice dolne.
Czerna, Paczołtowice, Siedlec z przyl- Zóik. 
Moszczanica, Kocierz ad Moszczanica. 
Radocza scheda I,
Tłuczań górna i Wysoka częse.
Sławkowice.
Gwoździec, Niedźwiedza, Złota, P a le n ic a  i 

Faściszowa,
Głogoszów.
Mogilany.
Modlnica.
Zakliczyn.

Frydrychowie część, Kluczyna czyli Szwar-  
cowiana zwana.

Jaroszowice, Zaskawie,, Wójtowstwo, M iko­
łaj, Gorzeń dolny, Świnna, Poręba. 

Bystra, Szczyrk, Hucisko, Wilkowice, Ryba-  
rzowice, Buczkowice, Mikuszowice i Ł o ­
dygowice,
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Imię i nazwisko 

wyborcy

Rusinowie Józef i Anna  
Lamensdorfowie Ohaskel i Mąriem

Langie Tadeusz i IM en a  z Wojtawskich 
Laris Edmund br.

Łazarski Stanisław Dr.
Lasocka Janina hr. małoletnia  
Lasoccy Bronisław i małoletnie W acław i 

Marya br.
Łasiński Józef  
Lew ing lr  Edmund
Leduchowscy Mieczysław i Franciszka br. 
Lisowski W ładysław I)r.

Lgoccy Stanisław, A dolf i Kamila

Lipowski Edward br.
Lipowska z Drobojowskich Wiktorya br. 
Lipska z Tchorznickich Marya dożywo- 

tniezta
Lisowscy Władysław Dr. i Michalina  
Lowenfeld Henryk 
Lubomirski Kazimierz książę

Lubieńska z Gorczyńskich Rozalia 
Łucki Leon 
Łuszezkiewiez Marek

Łysakowski Józef

Marasse Adam
Dr. M ą c z y ń s k i - Jastrzębiec Maciej i Mączyri- 

ska-Jastrzębiec Zofia z Gorczyńskicb  
Matejkowie Jerzy i Kamila 
Meysner Tytus

Meysnerowie Tytus i Antonina z Podlew-  
skich

Mieroszowski Henryk hr. 
Miętta-Mikołajewiczowie Ludwik i Felicya  
Miguła Gustaw
Mikos Helena i Olga małoletnie  
Miliewski Witołd  
Miliewski Alfred

Mogiła, rzymsko kat. probostwo  
Monder Herscb Dawid 2 im. i Salomcn  
M jcielski W ładysław  br.

Monderer Dawid

Monderer Salamon, Perlberger Izrael i 
Leuchter Sabina  

Monderer Salamon, Zins DuWid i Perlber­
ger Izrael

Morawski Kazimierz i Kazimierz Maryan 
2 -ga im. małoletni 

Neusserowie Antoni i Matylda 
Niedzielski S lanisław Dr., Niedzielska z Ko­

marów Ema dożywotniczka 1/4 części

Niemczewski Franciszek  
N iwiccy W ładysław, Karolina, Marya E u­

genia, Zygmunt i Szybalska z Niwickich  
Leokadya  

Niwicka Zofia i Jadwiga
Norbertanek konwent w Krakowie na Zwie­

rzyńcu

Oraczewscy Edmund n iewłasnowolny, Hele­
na i Zofia, Bzowska Emilia  

Olearski Kazimierz Dr.
Osiecimski Lubicz Kazimierz 
Oświęcimskie probostwo 
Oświęcimska Kazimira z Suskich  
Oświęcimski Szczę-ny Dr. i Kunachowiczo- 

wa Helena Leona  
Ożegalski Józel 
Ożegalska Jadwiga  
Pudlów ski*Skorupka Stanisław  
P a d e w scy  Józef i Amelia  
Paszkowski Franciszek dr.
Perlberger Izrael i Monderer Kiwe doży wo­

lni k ! 4 części 
Pękala Rozalia 
Parnas Ifrriil 
PiiUr. w ;Li Witold
pop d  Zctia

P o p i e l o w a  z Wersińskich Paulina  
Popielowa Marya 
Popiel Antoni
Potocka z Bran ick ich  Katarzyna hr. doży- 

wutniozka

Potocki Aadrzej hr.

Nazwa tabularnej 

posiadłości

Poznachowice górne.
Pierzchowice część osada I. w Pierzcho- 

wicach.
Sidzina.
Bujaków, Bulowice, Heczmarowice, Nowa  

wieś.
Witkowice część I.. IL, III. i IV.
Spytkowice.
Dębniki, Rybaki.

Przyborów, Lęki i Rudy rysie.
Stadniki scheda II.
Lipnica dolna.
W ola radziszewska, Maszkiewice i Brzozo­

wiec.
Tymowa część, Batkowszczyzna, Pawłowszczy  

zna, Baszówka zwane i Tymowa scheda
I. i II.

Hucisko.
Winiary i realność młyn w Winiarach
Filipowce z przyl., Dogala.

Korabniki dolne i górne.
Chrzanów. Libiąż mały.
Jawornik, Trzemeśnia, Poręba i Lęki, Bień-  

kówka, Bogdanówka, Borzęta, Bysina,  
Chełm, Dolna wieś, Górna wieś, Jasieni­
ca, Krzeczonów, Krzeszów, Lubień, Pcim, 
Polanka, Rudnik, Stróża, Tenczyn, Trze­
bunia, Więczorka, Zawadka, Przegorzał 
część.

Stryszów i Dąbrówka*
Chronów część Gerfijczyzna zwana.
Frydrychowice cfęść, Palczkowszczyzna i 

Rutkowszczyzna także wielki dwór zwana.
Gnojnik część I. i Gnojnik część II. Górka

czyli Gołuchowszczyzna.
Tworkowa, Jurków, Wytryska.
Roków i Babica.

Batowice.
Brzezowa, Wieruszyce, W ola wieruszycka i 

Łapanów.
Olchowa.

Biskupice, Trąbki i Darczyce.
Wola przemykowska.
Sanka, Balin.
Przewóz i Rybitny część.
Ściejowice.
Rychwałd, Kocierz ad Rychwałd, Łękawica  

część, Piekury.
Wrożeniee.
Folwark Wyspa i folwark Kopacze.
Łuczano vhv, Głęboka, Dojazdów i Kosmy-  

rzów
Górka część i drugie ciało tabularne Dą­

brówka morska.
Sukmanie.

Strzelce małe.

Waden.

Pogwizdów.
Bogucice, Węgrzec mały czyli, Strumiany,  

Kokołów, Czarnochowice, Śledziejowice, 
Brzegi i Zabawa.

Chorowice.
Zawada.

Rdzawa górna i Ujazd.
Modlniczka, Zabierzów, Grotowa, Jezierzany, 

Olszanica,, Wołowice, Zwierzyniec, Bibice, 
Lubocza, Ozałkowice.

Kawiec czyli Kawie, Kawiec krukowski.

Zborczyce, Czyrów.
Fleszów.
Młoslenica.
Kobyle.
Biskupice milsztyriskie.

Kamienna i Pasierbiec.
Bolechowice.
Gaj.
Libertów.
Tonie.
Sokołki.

Rudze, Trzibieńczyce.
Stróże, Zdonia, Borowa i Czchów.
Konary.
Ruszczą z przyl. Kempa rusiecka i przyla-  

sek rusiecki.
Zielonki część.
Zbydniów II.
Zbydniów I.
Spytkowice, Miejsce Bachowice, Bródło, Czer­

na, Czyżówka, Filipowice, Frywald, Grój­
ce, Krzeszowice, Lgota, Mirów, Myślacbo-  
wice, Nielepice, N owa góra, Oklejna, 
Ostrężuica, Pisary, Psary, Rudno, S ier­
sza, Tenczynek, Wodna, Wola filipowska,  
Zaleś, Żary, Dubie, Buczyn, Brzoskwinia, 
Budryń, Cholerzyń, Chrosno, Morawica, 
Russocica, Grodzisko.

Trzebienka z przyl. Górka, Miechów i W łość  
pod lasem, Płoki.

Imię i nazwisko 

wyborcy

Potocki Juliusz hr.
Potocki Nikodem hr.
Przychocki Jan br.
Przyłucki Józef  
Plesner Samuel  
Raab Dawid i Chaja 
Radomyscy Jan i Marya 
Radomyska Marya 
Radziwiłłowa Wilma księżna  
Reiner Jego Ces. Król. Wysokość Arcy-  

książę

Reiner Bronisław
Rappaport Edward dr. i Hauser Hirsch  
Religijny fundusz

Nazwa tabularnej 

posiadłości

Rieger Antoni i Marya 2 v. Riegerowa  
Romerówna Helena br.
Romer Adam br
Roztworowska z br. Moszyńskich Helena hr. 
Rozmanit Antoni  
Rudziński Oskar

Rudzińska r. Rudno Gizela 
Ruebenbauer Mieczysław Zygmunt i umy­

słowo chory Kazimierz 
Reubi nbauorowie Zygmunt i z Grzesickich 

Józefa
Rutowscy Klemens i Aleksandra z Arma- 

łowiczów
Schlosser Eliasz, Schonblum Józef Michał  
Soldingęr Herman
Schónker Abraham, Isak, Benjamin, Samuel 

Leib 2-ga im. i Cirla dożywotniczka, Lan- 
dauowa z Schonkerów Margulie i Sobo­
lewska Konstancya  

Scuta Hermina, Emilia, Marya i Aniela  tu ­
dzież małoletnie Schaferowie Stanisław,  
Bolesław Zofia i Olga 

Seibert Franciszek August 2-ga im. 
Skrzyńska z Gorczyńskich Helena  
Skrzyński Stefan dr.
Sadowski Konstanty
Słapa Marya z Wilkoszewskieh
Śliwiński Bronisław

Sławiński Przecław

Stadnicki Jan hr.
Stahl Abraham i Rosenblum Samuel (m łod­

szy)
Starzeński Adam hr. 
ks. Starowiejski-Biberstein Franciszek  
Sterkowicz Jan dr. Sterkowiczowa z Brze­

skich Janina  
Sternlicht Mojżesz i Rachela Laja 2-ga  im. 
Struszkiewicz W ładysław  
Szymanowicze Michał i Marya 
Sękowski Karol
Schlosser Eliasz, Silbermann Markus Dawid  

i Schonblum Józef  Michał  
Schmelz Ozyasz i Reich Herman  
Schmidt Wincenty Jan 2 im.
Skirliriski Jan

Sliżowski Boie6ław  
Słonawski Paw eł  
Smietariska Helena  
Smolarski Czesław

Stachoń Józef  

Stępińska Gabryela
Szpor Zdzisław, Łucyan, Romuald i Wanda  
Szczerbowscy Antoni i Marya dożywotni­

czka
Targowski Tomasz 
Targowska ze Skowrońskich Zofia 
Tetschel Helena  
Then Stanisław  
Timoftiewicz Julian  
Trzeciakowa z Kopernickich Maryla  
Towarzystwo akcyjne fabryk Portlandcementu  

w Bernie  
Tomalikowski Antoni  
Uleniecki Alfons
Walencinowicze Paweł, Stanisława i Adolf  

Ludwik 2-ga im. 
vValitza Jan i Anna
Wątorkowa z Piekosińskich Teonilla doży­

wotniczka 
Wierzbieniec Konstanty  
Wiszniewski Konstanty  
Wiśnicz probostwo rzym. kat.
Werblowie Adolf  i Antonina  
Wizytek konwent w Krakowie 
Włodek Bolesław  
Włodek Zdzisław

W łyńskie Michalina i Jadwiga Franciszka  
2 -ga im.

Młoszowa, Dulawa i Każniowice.
Olszyny.
Kunice część I.
Gorlica murowana.
Łazy ad Poręba.
Karolówka Dąbrowska.
Tarnawa.
Ostrów szlachecki, Zotoka i Zatoka mała.  

j Grójec.
' Jastrzębia górna i dolna, Izdebnik, Lancko­

rona, Skawiaki, Baczyn, Harbutowice, Le­
śnica, Palcza, Stronie, Zakrzów, Budzów.

Przebieczany
Lewniowa.
Buków, Gołkowice, Kostrze, Opatkowice, 

Brzozów, Samborek, Sidzina, Tyniec, Łą-  
czany, (Pozowieś; Siedliska, Jaworska, Ł y ­
sa góra, Ruda, Niepołomice. Ohobot, Bo­
gucice, Damienice, Drużnia, Grębla, Ko- 
lanów, Mikłuszowice, Okulicy, Świniary,  
Trawniki, W ola dzwińska, Zabierzów, Za-  
bierzowska wola, Targowisko, W ola ba­
torska, Kisiernie, Siedloc, Chełm, Łap-  
czyce, Wyżyce.

Raciechowice i Sosnowa.
Ochodza.
Inwald, Zagórniki.
Rybna.
Rakowice.
Osiek, Konieczny włościański, repowski, śre­

dni i dolny.
Bielany, Łęki, Papiernia warszowiecka.
Proszówka.

Kobylec część, Borowiecka i Studzieńska

Bytomsko i Łąkta górna.

Jodłówka.
Rajsko.
Oświęcim, Babice, Brzoskowice.

Jawczyce.

Witanowice górne i Zakrzewszczyzna 
Karniowice.
Więckowice.
Borzęcim z Borzęcinkiem  
Lusina.
Kossocice, Kossocice część, Strzałkowice, So- 

bonowicze i Barycz.
Klecza górna, dolna i średnia I. i II., Osta- 

lówka, Zagórze i Barwałd górny z przyl. 
Chlewna, Delachowice i Kamieniec. 

Wielka wieś, Milówka.
Trzciana i Łątka dolna.

Płaza z Oblaszkami i Nioporaż.
Starawieś górna.
Radocza górna i dolna.

Zeznówka.
Niewiarów.
Zakliczyn.
Nieprześnia.
Kornatka.

Brońkowka.
Krzywaczka i Borek szlachecki.
Kaszów, Liszki, Kryspinów, N owawies szla­

checka.
Zielenka część.
Tomaszkowice.
Głębowice górne cześć.
Przybradź górna część i średnia część (za­

mek)
Chronów i Chronów część „Kudelszczyzna" 

zwana.
Trzebinia
Bodzów.
Frydrychowice część „Lelowszczyzna“ i „Heb- 

dowszczyzna zwana.
Przybradź część folwark Świnka zwany  
Zembrzyce.
Jaszczurowa, Jamnik i Mucharz.
Czarnieć mały czyli folwark Łążna. 
Kurdwanów dolny.
Dąbrówka morska  
Ciężkowice folwark.

Wesołów.
Dołoszyce i Kurów 
Bojańczyce.

Nidek górny, dolny i średni.
Gruszów.

Besów, Cerekiew i Czasławice.
W rząsowice.
Stradanka.
Kamyk.
Giebułtów z Trojadanem.
Sygneczów.
Dąbrowica, Ghrostowa, Wieniec, Podegro-  

dzice, N ierm anowice i Jaroszówka. 
Swoszowice.



Imię i nazwisko  

wyborcy

Wodzicka Marya Teresa Elżbieta Ludwika  
4 im, br. z br. Potockich  

Wodzicka z książąt Poaińskich Eelicya hr. 
Wodzicki Antoni hr.
Wollen Feliks
W olska z Giintherów Ludwika  
W o li  Krzeczunowicz Włodzimierz

Nazwa tabularnej 

posiadłości

Wolenowie Willibald Feliks 2 im. i Anto­
nina Elżbieta 2 im.

Wysocki Henryk i Stanisław  
Wysocka z Szybalskich Stefania 
Wysocki Józef
W ysoccy Andrzej i Marya z Chilewskich  
Żeleński W ładysław i Słonecka Anna Ma­

rya 2 im.
Żeleński Stanisław

żiobrowski Stanisław  
żw il l in gow a z N ow olnych Marya 
Zwilling Wincenty  
Zduń Jan Dr.

Kościelniki z przyl. Wolica, Stanisławice : 
przyl. Wyciąże.

Wola duchacka.
Kościelec, Piła.
Ozulice.
Dołęga.
Janowice z przyl. Podbereże, Gierowa i Za 

dzieła.
Wiatowice i Wiatowice-Olszyny.

Demblin, Jagodniki, Nowopole, Pałuszyce. 
Folwark Wygierłów czyli Lipowice. 
Polanka wielka.
Lencze górne i Zarzyce wielkie. 
Pogórzyce.

Brzezie, Gruszki, Dąbrowa, Szarów, Grotko- 
wice, Lysokonie.

Borek fałęcki.
Rajsko.
Larmęży.
Bielanka, Napraw'a, Skawa, Raba wyżną.

L. cz. C. II. 106/6 (1) (3027 3 — B)
Przeciw Janowi i Maryi Hofmannorn, 

których miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu przez Maryę Stachurską pozew o 
345 kor. 52 h. zpn.

N a podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tutejszym, biuro Nr. 87 II. piętro, 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej  
na dzień 19 kwietnia 1906 na godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Ilofmannów, ustanawia się pana dr. Schiffa, 
adwokata w  Podgórzu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu pobytu Jana i 
Maryę Hofmanuów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podgórze, dnia 1 kwietnia 1906.

L. cz. Cg. I. 96/6 (1)  (3075)
Przeciw Janowi i Stanisławowi Klima- 

jom których miejsce pobytu jest nieznane,  
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Floryana Klimaja włościa­
nina w Laskowce pozew o złożenie rachun­
ków z dochodów pobranych z realności lwh. 
49 gminy Odraent albo zapłacenie kwoty 
3038 koron zpn.

N a podstawie pozwu rozpisaną została 
lsza  audyeneya na 25 kwietnia 1906 biuro 
Nr. 12, godzina 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana i Stani­
sława Klimajów, ustanawia się pana dr. Jó­
zefa Ofiuera adwokata w Tarnowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie n ie­
wiadomych z miejsca pobytu Jana i Stani­
sława Klimajów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. C. III. 426,5 (2) (3048)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Szczur­

kowi z Rogów wniósł Szymon Mnik z Ro­
gów pozew o 435 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1906 o godz. 10 i pół rano w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Dawid Smulowiez 
adw. w Dukli będzie go zastępował dopóki 
się w sądzie nie zgłosi,  lub pełnomocnika nie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatuwy, Oddział III.
Dukla, dnia 5 kwietnia 1906.

L. 171 (3035 ł — 3)
Celem dewinkulacyi i wydania kaucyi 

służbowej, którą p. Tadeusz Stanisz jako de­
kretami c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie  
z dnia 20 stycznia 1903. Prez. 198 (13/3) i 
z dnia 6 sierpnia 1904 Prez. 2028 (13/4) 
mianowany zastępca c. k. notaryusza w Rze­
szowie tudzież dekretem c. k. Sądu obwodo­
wego Tarnowie z dnia 1 lipca 1905 Prez. 
1879 (13/5) mianowany zastępca M.kołaja  
Machowskiego c. k. notaryusza w Rzeszowie 
za te urzędowania zastępcze ręczył a miano­
wicie celem dewinkulacyi i wydania tej czę­
ści rzeczonej kaucyi służbowej, która niezo- 
stała następnie przeznaczoną na kaucyę 
służbową p. Tadeusza Stanisza jako c. k. no- 
taryusza w Głogowie wzywa c. k. Izba no- 
taryaina w Tarnowie interesowanych, aby 
swoje preteneye, jakieby sobie według § 25 
ust. not. do zaspokojenia z tejże kaucyi ro­

ścili w przeciągu sześciu miesięcy od trze­
ciego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, do tej Izby notaryalnęj 
zgłosili, gdyż inaczej owa kaucya dewinku- 
lowaną i właścicielowi wydaną będzie.

G. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 14 kwietnia 1906.

L. cz. C. II. 174/6 (1)  ̂ (3094)
Przeciw Onufremu Rusyn, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Czorlkowie przez 
Pawła Kochana pozew o zezwolenie na wpis  
prawa własności do realności objętej wbl. 
315 gm. Swidowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 kwietnia 1906 o godz. 
10 rano w sali rozpraw Nr. Ił.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Horbaczew­
skiego w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 4 kwietnia 1906.

L. cz. C. I. 47 6 (1) (8052)
Przeciw Seńkowi Kryce, właścicielowi 

realności w Łące, którego miejsce pobytu 
jest  nieznane, wniósł p. Teodor Wołoszczak  
pozew o 475 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1906 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Lubomina Lubomiejskie- 
go, subst. c. k. notaryusza w Łące.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia !2 kwietnia 1906.

L. cz. C. V. 177/1 (6 ) (8045)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Antoniemu Rzepce vel Rochowi 
i niewiadomej z życia i miejsca pobytu A n ­
nie z Witków Wiśniewskiej , wniosła Ma- 
ryanna z Łabęckich 2-a Cichowa w Dąbrów­
ce Iufułackiej do tut. sądu pozew o własność 
lwh. 55 gm. Dąbrówka.

W tej sprawie odbędzie się ustna roz­
prawa dnia 21 maja 1906 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw A n ­
toniego Rzepki kurator Józef Florek, wójt 
w Dąbrówce Intułackiej, a dla A nny W i­
śniewskiej Jędrzej Lis w Tarnowie, będzie 
odnośnego pozwanego zastępował na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 10 kwietnia 1996.

Wyroki prasowe.
H. cnp. Pr. 2/6 (3060/

IŁ  k. oKpyacHHH CyĄ  hko npacoBHH 
b Ko.io.Miii' opeueHeM 3 7 n,tB'iTHH J906 Pr. 
2 6 uu^aB no mhc.ih §§ 63 i 802 3aK. Kap. 
3aKa3 p 03mHpioBaHn Ka«ieH,ąapH pycKoro 
„Otumuh" b Ko.iomhi Bn^aHoro Ha pite 1906 
no noBo^y apraicy^iy „ l ip o  óyKOBHHBCici
Cl UH.

Kuratele.
L. cz. P. 48 6 (2) (3022 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie  
ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. Sąd obwodowy w Stryju uchwała z dnia 
17 lutego 1906 L. cz. Ne. IV 33 6 (1) za­
twierdzenia, kuratelę nad Michałem Zolin- 
skim w Czernicy z powodu stwierdzonej przez 
Sąd choroby umysłowej a kuratorem usta­
nawia Michała Topczaka w Czernicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 21 lutego 1906.

L. cz. P. VI. 73/6 (6 ) (3032)
P. Salka Adler r. Kanner we Lwowie  

uznana umysłowo niedołężną, jej kuratorem 
ustanowiony p. Jakób Adler.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1906.

L. cz. P. 79/4 (2982)
Kuratela nad umysłowo chorą Stefanią  

Flaezkiewiczową ze Złotnik zniesioną została. 
O. k. Sąd powiatowy.

Mielec, d n i .  14 marca 1900,

L. cz P. 79/6 (2979 1 - 3 )
Wasyl Rozwadowski Jaki ma uznany zo­

stał marnotrawcą, a kuratorem jego  ustano­
wiono Kością Łukaniuka syna Wasyla w 
Chomezynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 14 marca 1906.

Spadki.
L. cz. A. VII. 288/3 (15)  (2945 8 - 3 )

C. k. Sul powiatowy Oddział VII. w 
Samborze, jako władza spadkowa sp. Ferdy­
nanda Bauera, podaje do wiadomości, że w 
roku ',902 zmarł w Neudorńie Ferdynand  
Bauer bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia, pozostawiając ustawowych dzie­
dziców Karola, Jana Ferdynanda Bauerów, 
Maryę zam. Dzikowicz, tudzież nieznanych  
z miejsca pobytu Antoniego Bauera, Józefa 
Bauera, których obecuie się wzywa, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od daty ni ■ 
niejszego edyktu w tut. sądzie się wykazali 
i do spadku się oświadczyli, gdyż w razie 
przeciwnym pertraktacja spadku przeprowa­
dzi się z oświadczonymi dotąd dziedzicami i 
kuratorem Janem Angeburgerem dlr A ch  u- 
stanowionym

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Sambor, dnia 25 marca 1906

L. cz. IV. 21 " 97 (4) (2976  2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Glinianach za­

wiadamia, że dnia 10 czerwca 1896 w Jakto­
rowie zmarł Pinkas Angstreicli bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek  
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego swe prawa dziedzicze­
nia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie eo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego dr. Lmdenbaum kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił,  cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

Gliniany, 20 marca 1906.

Amortyzacye.
L. cz T. 11/6 (3)  (2925 2 — 8)

A m o r t y z a c j a .
N a wniosek Wolfa Waltera, kupca w 

Buczaczu, wdraża się. postępowanie, celem  
amortyzacji rzekomo wnioskodawcy zaginio­
nego weksla z daty Buczacz 22 lutego 1904 
na 200  koron opiewającego, w trzy m iesią­
ce od daty wystawienia płatnego przez Wolfa  
Waltera na własne zlecenie wystawionego,  
a przez przekazany ch Mieczysława i Pelagię  
Burzyńskich w Buczaczu przyjętego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa  
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45 od dnia trzeciego o- 
głoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany  
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28 marca L906.

L. cz. T. 8,6 (2) (2992  g - B
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Antoniny Szemelakowej 
mieszkającej w domu Karoliny G rynia  w 
Drohobyczu, wdraża się postępowanie,-ceieii 

J amortyzacji rzekomo przez wnioskodawczy  
j nię zagubionej książeczki wkładkowej • Kas1 
I oszczędności miasta Drohobycza Nr. 3A.46 m 
> imię Antoniny Szemelak wystawionej, a n; 

kwotę 120 kor. opiewającej.
Posiadacza powyższej książeczki wkład  

kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sie zi 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy  
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, v 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznam i. 'L 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Samb; r, dnia 23 mar<*a 1906.

L. cz T. 24/6 (2)  ̂ (2908 3 - 3 ;
Na wninsek p. Sebastyana Orzechów 

skiego, prywatnego oticyalisty w Tyczynie  
wdraża się postępowanie, celem uznania ksią 
żeezki wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszc-zę 
dności we Lwowie Nr. 68.418 na kwot  
7399 kor. 36 hal. i na nazwisko „Sebastyai 
Orzechowski" opiewającej, proszącemu rze 
komo zaginionej za nieistniejącą.

Posiadacza powyższej książeczki wkład  
kowej wzywa się przeto, by do sześciu mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w tut. sądzie swe prawa do tejże zgłoś"  
w przeciwnym bowiem razie ona za nit 
stnięiącą uznaną zostanie.

O. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 marca 1906.

L. cz. T. 23 6 (1) (3908 2 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Hilarego Całego im 
nieletniej Zofii Mayer wdraża się postęp^  
wania celem amortyzacji następującej wnio­
skodawcy rzekomo zaginionej książecz*.: 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędność  
Nr. 27.581 na kwotę 247 K. 40 hal. i njj 
nazwisko Anieli  Mayer opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład  
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z 
swojemi prawami, w przeciwnym bowier. 
razie po upływie 6 miesięcy od dnia og ło­
s z e n i  ostatniego tego edyktu uznaną zosta­
nie za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 marca 1906.

L. cz T. 1/6 (2) (29: 7 2 -  3
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Cirli Bienstock, kupcowe 
w Stryju wdraża się postępowaniu celeni 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionego wekslu z daty Stryj 10 i. 
stopada 1900 na 52 koron opiewającego  
płatnego 1 lutego 1901 w Stryju na zlepe- 
nie Cirli Bienstock przez Cirle Bienstock, 
wystawionego, akceptowanego przez Bolesłą 
wa Dębickiego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami % 
ciągu dni 45, licząc od dnia trzeciego ogło  
szenia w Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym  
bowiem razie po upływie powyższego czasot 
kresu weksel ten za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 marca 1906.

irzy
r?g

L. cz. T. 3/6 i2 )  (2883 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym  Sączu 

wzywa Karola Kaczmarczyka, urodzonego w 
dniu t listopada 1818 w Kasińce. który 
przed przeszło 30 laty wydalił się na W ę ­
gry i od tego czasu wszelki słuch o nim  
zaginął,  aby w przeciągu jednego roku a 
najdalej do dnia 21 kwietnia 1907 dał tut,, 
sądowi o sobie wiadomość, albowiem p d g g e  
bezskutecznym upływie tego terminu na po­
nowny wniosek za zmarłego uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Now y Sącz, dnia 21 marca 1906.

Firmy.
(2994)L. cz. Firm. 67 6 Sp. II. 171

O g ł o s z e n i e .
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono:;
Siedziba firmy : Brody.
Brzmienie f irm y: Aron Kaczek, ( haskel 

Korn. Józef Brocziner, Herz Ecker, Dawid  
W,einlós i Samuel Handel.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­
biorstwo dzierżawy propinacji, skutkiem  
zagaśnięcia dzierżawy^ prawa propinacyi.

Dzień wpisu: 25 lutego 19/ 6,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  

Oddział i i .
Złoczów, dnia 25 lutego 1906.
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J. cz. Firm. 189 (6 ) (2991) (

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
b a s z o w ie  zarząiha na dniu dzisiojbjytn w pi­
janie  do r e je s t r u  handlowego dla stowarzy- 

zeń zarobkowo-gospodarczy! li przy firiLiitdj 
|,Bank kredytowy w Tarnobrzegu, stowarzy- 
izt-nń z irejeetrowane z ograuieznną poryką“, 
ze na-walnein zgiciiiadzeniii członków od­
bytem 12 lutego 19 (i w Tarnobrzegu u- 
tiiwaloiio zmiano §§ S, 12, 19, 40 i 50 M,a- 
|utu Upw-ż Hewarzyszeiiia.

Rzeszów, dnia 24 m a n a  1901).

i. Z1, Finn. 75/T> Einz. I. 20li (2909)
Losdning ęiner Firma.

Zn josipen isi, (ielOseht wurde, im Re- 
[ister fur Emzel-Firmen.

Si t z  d e r  F i r m a :  B ia ła .
Firinawortlaut: „Franz Luniak, Selclier 

Biała.
B e t r i e b s g e g e n s t a n d  : Se l c- hero i .
ZufoTffe I r e s e l ia f t s a i i t lb s u n g .
Datum der Eintragung: 17 Mitrz 1906. 
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht,  

Abteilung II.
Wadowice, ani 16 Marz 1906.

cz. Firm 3 10 Splk. I. 121 11 (2942)
Wykreślenie lirmy.

Wykreślono w rejestrze dla lirtn spół-  
iW yeb :

Siedziba lirmy : Załuż.
B r zm ie n ie l ir in y : Landau et Roniger.  
Rrzedmiot, przedsiębiorstwa: dzierżawa 

lyna turbinowego w Załużu.
Z powodu rozwiązania interesu.
Rzieii w pisu: 28 marca 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 24 marca 1906.

. cz. Firm 81 — 82 poj. III, 234 (2962)
Wpis do rejestru handlowego firmy po­

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

nu pojedynczyi h :
Siedziba firmy: Niernirów.

■ Brzmienie firmy: „Jan Jartym iec“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

lierogacizną.
Dzień w p is u : 7 marca 1906.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy  

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 marca 1906.

cz. Firm. 111/6 Sto w. III, 50 (2964)
[W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczych.
Wpisano uo rejestru stowarzyszeń za- 

ibkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Zboiska. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

Ipożyczek w Zboiskach, stowarzyszenie za- 
liestrowane z nieograniczoną poręką-.

Data statutu: Zboiska 10 lutego 19o6.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi

ranie o materyalne i moralne podniesie- 
|e  członków spółki przez:

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
l-ebny ch w gospodarstwie, przemyśle i handlu  
[funduszów, które spółka na ten cel przy 
Imocy wspólnej nieograniczonej,poręki swo-

członkow, grom adzi:
b) przyjmowanie wkładek oszczędności 

nproceniow unie tychże :
c) popieranie tworzenia spółek i sto- 

ąrzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
[ręgu spółki.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Zarząd składa s i ę : z przełożonego, je- 

zastępcy i z trzech członków wybieranych  
|:ez walne zebranie z pośród członków spółki 

cztery lata. N a walnem zebraniu 10 lu- 
5$ 1906 zostali wybrani:,

1. Erzegorz Karawan rolnik z Zboiskach, 
Izełożonym zarządu

2. Fryderyk Weisbrof rolnik w Zboiskach, 
stępcą przełożonego

3. Jakób Burghardt rolnik w Zboiskach.
4. Antoni Lipiec rolnik w Zboiskach.
5. Konrad Weisbrot rolnik w Zboiskach, 

lenkami zarządu.
Podpis firmy uskutecznia się: w ten 

| osób, ze pod stampilią firmy kładzie pod- 
3 przełożony zarządu lub jego zastępca i 
len  z członków zarządu.

Ogłoszenie spółki dokonywać się będą 
■zez umieszczenie na tablicy przed lokalem  
"lółki.

Udział członków wynosi 10 K. i w y p ła.  
|n y  być może, albo zaraz albo co najmniej 

półrocznych ratach po 1 L.
Odpowiedzialność członków: uieogra-  

| czorta.
Data uskutecznionego w pisu:  17 marca

C. k. 8 ąd krajowy jako handlowy,  
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 marca 1906.

Doniesienia prywatne.
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

D o jllla c o  HOTEL BRISTOL 1 1. TEATR ROZMAITOŚCI
W ystęp najlepszych sił artystycznych. 

Codziennie 2 nowe senzaoyjne komedye.

I . 46.697 III.

W y siewki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Hiedla, Lwów,

Ji. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Rozpisanie budowy.
(3063 1 - 2 )
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze 
j ogólnego przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych za 
I sumę ryczałtową wykonanie murowanego magazynu towarowego w stacyi 
kolejowej w Brodach.

Koszta robót za ryczałtową sumę oddać się mających wynoszą 60.165 
koron.

Oferenci winni ułożyć swoje oferty na podstawie postanowień o wnosze­
niu ofert, tudzież projektu i przedmiaru, oraz cennika robót jakoteż ogólnych 
i szczegółowych warunków budowy, które to alegata można przeglądnąć 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
w oddziale dla utrzymania i budowy kolei, III. piątro drzwi Nr »0S, gdzie 
też na żądanie otrzymać można formularz oferty.

Pisemne oferty na powyższe roboty zaopatrzone przepisanymi stempla­
mi należy wnieść najpóźniej do 12 godziny dnia 2 maja 1906 do protokołu 
podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie z napisem na ko­
percie »Oferta na budowę magazynu towarowego w stacyi Brodach«.

Otwarcie ofert nastąpi dnia S maja b. r. o godzinie 11 przedpołudniem 
i w sali Nr. 208 na II. piętrze gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferentom wolno będzie być przy otwarciu ofert obecnymi.
G k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie 

przyjęcia wniesionych należycie stylizowanych ofect, a nawet odrzucenie 
wszystkich wniesionych ofert

C. k . D y re k c y a  k o le i  p tm ste ro w y eh  v?e Lwowie.
We Lwowie w kwietniu 1906.

R u ch  p o c iąg ó w  k o le jo w y  cli o b o w ią z u ją c y  z d n ie m  1 . m a ja  1905 r .  (Czas środkowo-europejski).
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KTa dw orzeo  g łó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezows. W oro- 
chty  od 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 d.> 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Bet homethu, Ozudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny W atry i Suezawy. 

t  Krakowa (Berlina, W rocławiu, W arszawy, W iednia .Karlsbadu, 
P ragi), Wieliczki. Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów;.

l Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oswięciuia, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sąeza, (p . T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanów i, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyć)).

. ! -k;m, Ozoi tkown, Kała.***, D e 'a iyna  (p. Kołom yję od l/t? 
do 30/9 wł. n iedziel” i rz. k. św ięta), Kórózmezo (od 1/5 
do 30/9 \vł.), Seretu, Berhoinethu, O zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry (pd 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Biodów 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
se Stanisławowa. Żythtezowa. 
z Sambora. M. L aborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, W rotław ia. W arszaw y, W iednia. Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów ) Mezo baborcza i Pesztu) i Cny owa, (p. P rzem yśl), 
z Kołom yi, Żydacz. wa, Potutor. Kdrósmezd. 
z Rzeszowa, Jarosław  i;*., Lubaczowa, 
z ,Pa-.voę./.nego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kocbnwiny. 
z Podw ołoczysk, K-.pyezyniec, H usiatyna, potutor. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia. Karlsbadu, P ragi), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynew.:, R ym anow a Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. P rzem yśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Now osielicy (p. Zuczkę), iSerethu, Radowiee, B erhom etbu 
(w poniedziałek). Suezawy. 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sąeza, Ja s ła , Krosua, Iwonicza.
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, ritrzcłek . 

z Podwołoczysk, (tblessy, Kijowa), Brodów, Brzymałowa. 
z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolcgo, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Suchy, K o o in y rzw a , VV iyłiczi.i, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p. Dębicę), D yucw a, Chyrowa (p. P rzem yśl). 

.-. Pudwołuczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Huślatyr-a, rw ania pustego, S ra ły , k opyc-zyniec, tłrzym ałowa. 

z Ickan, Zy ia./zowa. K ałusza  Nowosloliey, Scretbu, Berhometbu, 
Czudina, Bfodiny.

/. hrakow a, (Berlina, WnusłaWia, W iednia, Karlsbadu, Prągi), Ko­
cmyrzowa. Zakopanego (p. Kr:-. :W-T 2-Vl.i d ■ wł )
Orłowa (od 1/7 d’o 15/9 w ł.), N Sącza (p. Tarnów ), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym,-mowa, Iwonicza, Coyrowa 
(p. Przem yśl).

lek -m. (BukarcsztlBi Żę.U  zp Pot :b.-r, Cz»rtUowa, Kórosme- 
i-iowosiebcy. iiurpy '4'.>tryi Suowrwr. 

i. oAWhora, Ollo^ra. N. sącz.i, Js» ła . IL osna, [wonie/a, Ryma­
nów;., S.-r.uoka Gbyrowa, S tr/y lek . 

i  Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K:;-t — ;i), Oświęeima, Wi: liczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
nauzowa. Ja sła . Iwonicza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
przem yśl)

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Z ale­
szczyk, Saały, 1 w am a pustego, Husiatyna. 

z Lawocrćega, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyeza,K.oeha-
vj.ny
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Ze L w o w a
Z dw oroa g łów n eg o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy P ra^l, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (oass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórosmezó (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza. Seretu. Berhometbu, Czudina, No­
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka. Mozo L aborcza, Rym anowa. Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), .Orłowa, Wieliczki, Uświęcima.

do Ickan (>■ » E  B u k fre łtu . Botuszan). Żydaezow a, Potutor, 
K óaó bUiezó, Czortkowa, Nowosieiicy, B rodiny, P u tn y  Dorny 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia­
tyna. Czortkowa 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, Karisbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Ro o,Mowa, N adbrzezia , Dynowa, Or­
łow a (p. Tarnów ), Za ko siwego (p. Kraków od 25/tido 15/y wł.) 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ragi, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwon;«za (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegi?', 
N". Sącza, Orłowa, W ieliczki, ‘Awtęu.uua, Zakopanego, ( d ' 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, S trzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, 
Iw onicza, Ja s ła , N. Sąeza, Órłowa. 

do Tekan W oroehtr (od 1/7 do 3u/9 wł. w m edzieię  i św ięta), 
K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu , Boriiom ethu. Czu­
d ina, Radowiee. Sucza wy. 

do Podw ołoczysk,(O dessy, Kijowa), Brodów, Po tu tor, G rzy m ało m  
do Bełżca, Sokala, Lutktczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

ko :v&, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały-, Iw ania  Pustego, Grzy- 
małowa.

ao Ickan, (Beiyezńn, Ja:-s, B ukar »ztu), P o tu to r, K ałusza, Czort- 
k o w .; Zaleszczyk, Wyżu-.cy, Kcrós-i..;zó, K o .aiJt.ia , Dorny 
W atry, Su( za wy. 'N aw oejeiiey.

•lo Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag:, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Zakopauego, (p. 
Rzeszów), -4ielic/i-;, N Są..*;?. Dworów, 

do Ła-ao -zaego, Drohobycza, Borysławia, K ałusza, K oehaw ii.y 
(od 1/5 do 30/9 '.-o niedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa. L uńa-zaw t. o iirr- Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora ! U? Sanoka
do Kołomyi, Żydac.zo va, 
do Jaworowa

f!o

a, Sanoka, Rym ano-

Ławocznogo Drohobycza, Bor; sławie-, K-;ła»z».
Krakowa, (W iednia, W rocławia, P^rlina, W arszawy), Chyrowa, 
Mezo La teraz  (P e « tu ), Sanoka (p. P r t  em yśi). N. Sącza/ 
Orło w;», Oświęcim a.
Kawy ruskiej. Sc-sala.
Podwołoczysk ;.ń ijo--.-., Oat-.zsyj, Btod-.M 
P rz e a< y A  (o<! 1/5T "  -vł.), v « y ;o ,
wa, Iw onicza, Ja s ła  
Ickan, Czortkowa, Ż.Ptszczyk, D elatyna, Wyżnicy, Nowosie­
licy, Bevho’pe.t):’i, -.. - k ; Z ” , Blerethu, Jiodi.uy, P u tc y , Dorny 
'£  igry, Suezawy
Sam bora. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N. Sącza', Orińwa, Zakopanego.
Krakowa, (W ieom a, W rocławia, W arszawy), D ynow a, T arno­
brzegu, Ja s ła , Biło w a, 44 lehuzhi, Ci/abovrfc;, Zakopanego lod 
1/5 do 24/6 ; od W 9  do_ dv-4).
Podwołoczysk, - *> -53'"" nic-j, Skały, iw an ia  pustego
Husiatyna. Zaiemc: yk
Stryja. Drohobycza. B orysław ia.

dw orzeo  „Podatatnc;ae“
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortko .va, Potu tor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, G rzym ałow a 
Polwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk. Skały, iw an ia  pustego, H nsiatyna, Brodów, rrrzym ałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkow a 

Zaleszczyk, iw an ia  pustego, Skały, Husiatyna,

2 13

6 43 

11 15

—
9 2 3  1 

11-84 1

B B 9 9

Z dw oroa  ,,P o d sam o ae  ‘
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husiaty,. 

Czortkowa
Podwołoczysk, (Kij owa, Odessy), Brodów, Po tu tor, G rzym ałów  u 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy/, Brodow, Kopyczyniee, ziaieszczy*, 

Husiatyn a. Skały, Iw aaia  pustego, G nym ałcw a, Czo. tio w a

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy),^Brodów
Podw ołoczysk Kopyezyn.ee, Skały, iw an ia  pustego, Po tu tcr, 

H ssia tyca, /óala<zczyk, Ontyinałoyfa.

U w aga- rora nocna oznaczoną jest ramkan 
jazdy i I. P- nabywać aoina, pnez cały dzień w

rodząju b ilety , (ilustrow ane przew odniki, rozkła
I.rttoiMnnA I Q
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Rrobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 lialerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Na ogrodzenia sia tk i druciane, drut k o lczasty
poleca

F p . c h l a d e k
m agazyn wyrobów żelaznych, m etal., Lwów, Rynek 45 .

Kredyt osobisty
d la  urzędników , o fice ró w , nauczycieli i t. d. Sam o­
istn e  konsoroya oszczędnościow o-pożyczkow e Sto­
w arzyszenia  urzędników  udzielają, pod jak  najdo­
godniejszym i w arunkam i także na  d ługotrw ałe  sp ła ty  

pożyczek osobistych.
A dresy  konsorcyj podaje b ezp łatn ie  ZentraU eitung 
des Beam tpn-Yerpines, W ieu I., W ipp lin g ers trasse  25

Jedyne najtańsze źródło
najlepszych towarów d la  pp. < yklistów . P łaszcza : 
Cont>nenta!-H ubertus po 3 '5 i zł., C ontirentai-C om - 
pagn ie  5'50, oryg C on tinen ta l-P neum atie  6 25, oryg. 
D unlopa 7, z gumy czerwonej od 4 —5. W ęże po 
2 zł., C ontinental-H ubertus 2-25, o ryg . C ontinental- 
P neum atie  2 90, D unlopa 3 25. L am pki acetylenow e 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie pr?ybory 

do row eiu  poleca
F O B U S  R O S M M A K N ,

Lwów, ul, Karcia Ludwika 27 .
Zam ówienia z prow incyi usku teczn ia  się ja k  n a j­

rych le j.

MAŚĆ mim I0U Ł IB
w PA EY ŻU .

M aść ta  leczy  w rzodzianki, pry- 
szczo , ozerw onoścl, krosty , w ągry, 

P G  w ysypkę, liszaje, hemoroidy, awę- 
!£? drenie ohronlczre, łupież 1 w yrzuty  

I 5 3 n a  częściach c ia ła  porosłych  w ło ­
sami i w szelkie słabości naskórne;

___________ w strzym uje natychm iast wypadanie
w łosow  na m-wlacb I głow ie I sk u teczn ie działa na 
porost w łosów .

Słoik  2 1/, fran k , wa F ran cy i, w Paryżu, w apte­
ce p. MOULIN, 30 u lica  L ouis de G rand .

We Lwowie w aptekach pp .: M ikolascha, We- 
wióskiego, łłe ise ra , Sk lep ińsk iego , K h rb ara  i Eu- 
ckera. W  K rakow ie w ap tekach  p p . : T rau czy ń sk ie - 
«o. Redvka i Wiszitiew-skieco

Na następujące pisma francnskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Priutemps,
Ł’ Amour,
Revue de la Jeune F ilie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La T oilette des Enfants,
La V ie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Faris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la  Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,

Biuro dzienników I ogloszeó

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy g n t is .

ł i E R B R T R  z. R ą C Z S C Ę ,
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu Juliusza Grossego
m K ra k o m e , Rynek*

M .  B i U N D B A K I N
Wiedeń IX.'!, Licitensteinstr. 23,

firma polska założona w 1875 r. do­
sta rcza  ] o cenach hartow nych  pod 
śc is łą  gw arancyą  zegarki pr* cyzyjne 
„Oineg.C', „B illodes“, „Eoskopf" P a ten t 
z plombą n ik low ą A iiker po 11 koron. 

111. ka ta lo g  różnych artykułów  najnow  bezp łatn ie.

W Antonowie
powiat Czortków,

odbędzie się w dniu 2 4  k w i e t n i a  
i następnych

dobrowolna wy sprzedaż
inwentarza żywego, a m ianowi­
cie około 80 sztuk bydła roga­

tego i 50 koni.

T i  T L /T K / ' l^aPT ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPEELOWY
A 1 KLIMATYCZNY.

(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi.)
N ajsiln iejsza S zcza w a  słonc-jodow o-broinow a. Oddawna stw ierdzona je j skuteczność we w szystkich 

postaciach zołzow (scrofu loza), w chorobach kości, jam y  nosowej, uszu, skóry i w ogóle we w szystkich 
chorobach w ym agających przysp ieszen ia  odnowy m aterv i. L eczen ie  ortopedyczne i masażowe ln h a la to ry a  
system u „W aldenburga“ i system u „C lars" . K ąpiele w gorącem  pow ietrzu  system u P o lan a", tudzież 
sztuczne kąpie le  guzowe. “ "

Lekarze z a k ła d o w i: Docent Dr. Antoni G abryszew skl ze Lwowa i Dr. Julian Staniszewski z Kra­
kowa, tudzież 6 lekarzy wolno prak tyku jących . I

W  sezonie I. od 15 m aja do 20 czerwca i w III. od 20 sie rp n ia  do końca w rześnia m ieszkan ia! 
znaczn ie  tańsze . U w oln ien ia  od taksy  na podf.tawie św iadectw  ubóstw a udziela sie ty lko  w I i U l  ! 
sezonie. ’ i*

U rządzen ie  zak ład u  w zorow e, ośw ietlenie e lek tryczne, wodociągi, kap lica  z ik ład o w a  w której 
odpraw ia się codziennie M sza Sw. - e r  j  |

Beim Dragonerregimente Nr 
9 in Lemberg (Wulkakaserne) 
sind ausser Gebraucb gesetzte
Montur-Riistungs- und Reitzeug-
snrten im zerstiićkten Zustande 
zum Yerkaufe bereitgestellt Re- 
fiektanten wollen ihr beziigliches
O f f e r t  b i s  l i i n g s t e n s  3 0  A p r i l  1. J .  

12 Uhr mittags an das Dragonerre-
i critnH-rd. Nr 9, Lenartowicza Nr.

23, einsenden. (3065)
Spiiter einlangende Olferte 

werden niebt beruoksichtigt.

S E Z O N  1 9 0 6 .

udziela
Zam ówienia na m ieszkania, wodę m in eraln ą , sól, łu g  i m uł przy jm uje  i wszelkich w y ja śn ień |

Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 
w Iwoniczu.

Fabryka i sk ład  kapeluszy pod firmą

A N T O N I  K A F K A
(p rzed tem  Kożeioużek)

Lwów, ul. Halicka I. 4,
(obok K atedry.)

Poleca na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  kape- 
lusze i cylindry w łasnego wyrobu, jakoteż 
kapelusze i cylindry z fabryki P. i 0. Ha- 
biga c. k. nadwornych dostawców w W ie­
dniu, jakoteż innych najlepszych fabryk — 
w najnowszych fasonach i kolorach po naj­
tańszych cenach. Wielki wybói’ kapeluszy dla 

dzieci. —  Cenniki gratis i franco.

Zaproszenie
na

Ogólne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia zaliczkowego w Lubaczowie w 
dniu 28 kwietnia 1906 o godzinie 3 popołudniu w lokalu 

Stowarzyszenia odbyć się mające.
P o n ą d e k  dzienny a

1. Odczytatanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1905.
3. Odczytanie sprawozdania lustratora związku.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków za rok 1905 z w nioskiem  na udzie­

lenie Dyrekcyi absololutoryum.
5. Wniosek na rozdział zysku.
(5 W ybór 3 ustępujących członków Rady nadzorczej i 1 który ubył.
7. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi i 2 zastępców.
8 . Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906.
9. Wnioski członków.

W Lubaczowie, dnia 18 kwietnia 1906.

Jan Małecki, Ks. Wincenty Kinal,
sekretarz. za prezesa.

Borysławsta Towarzystwo dla transiortii i maiazyiowama i w ,
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia odbędzie się dnia 24 kwietnia 1906 o go-1 
dżinie 4 po południu we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja i. l l a l  

w biurze Dr. Natana Lówensteina.
F o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachunkowego zi
rok 1905. i,u-

2. Wniosek komisyi jUjbzyjnej na udzielenie Dyrekcyi aksoluioryum.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Ustanowienie remuocraeyi komisyi rew:zyjnej na rok 1905.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906.
(i. Zatwierdzenie powołanych do Rady nadzorczej członków.
7. Wnioski członków

W Borysławiu, dnia 19 kwietnia 1906.
Prezes Rady nadzorczej

D r .  L o e w e n s t e i n .

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik Illustrowany - - - -
Kwartalnie 6  kor, 8 0  hal., z przesyłką 7  kor. 20  hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor 8 0  hal.

Tygodnik Mód i Powieści - -
Kwartalnie 3 kor., z przesyłką 3 kor. 6 0  hal.

Przyjaciel d z ie c i....................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłką pocztowa.

ŚW IA T ................................ - -
Kwartalnie 6  kor., z przesyłką 6  kor. 6 0  hal.

Biesiadę Literacką - - - - - -
Kwartalnie 5 kor. bez dodatku, 6 kor z dodatkiem.

K R A J -----------------------------------------------------------

i wszystkie bez w yjątku inne pisma krajow e i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


